
Deklaracja
Biura Wykonawczego SFZZ

WIEDEŃ
Deklaracja Biura Wykonaw­

czego SFZZ w sprawie zwoła­
nia III Światowego Kongresu
Związków Zawodowych, głosi:

Biuro Wykonawcze ŚFZZ o-

mówiło sprawę przygotowań do
III Światowego Kongresu Zw.
Zawodowych, którego obrady
rozpoczną się w Wiedniu 10 paź­
dziernika 1953 r Biuro stwier­
dza, że masy pracujące na ca­
łym świecie gorąco popierają o-

dezwę w sprawie zwołania tego
wielkiego kongresu jedności,
solidarności i braterstwa, do-

Związek Radziecki

i cały obóz demokratyczny
potężnym czynnikiem' utrzymania i utrwalenia pokoju

Przemówienie tow. G. M. Malenkowa
na końcowym posiedzeniu V Sesji Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA
dniu 8 sierpnia odbyło się końcowe posiedzenie V

Rady Najwyższej ZSRR. Na posiedzeniu zabrał
przewodniczący Rady

lenków, powitany huczną
tekst jego przemówienia:
TOWARZYSZE
DEPUTOWANI!

W
sesji
głos

Projekt budżetu państwo­
wego, wniesiony przez rząd
do rozpatrzenia na obecnej
sesji Rady Najwyższej
ZSRR, zapewnia całkowicie
finansowanie zadań w za­
kresie rozwoju gospodarki
narodowej w 1953 r. — trze­
cim roku piątej pięciolatki,
której wykonanie będzie
wielkim krokiem naprzód na

drodze budowy społeczeń­
stwa komunistycznego w

naszym kraju.
Budżet państwowy od­

zwierciedla politykę rządu
radzieckiego i naszej partii,
zmierzającą do rozwijania
i nieustannego podnoszenia
poziomu socjalistycznej go­
spodarki narodowej.

Spośród wszystkich docho­
dów budżetowych wynoszą­
cych 543 miliardy 357 mi­
lionów rubli, przeważająca
część — 86 proc, wpływa z

przemysłu, rolnictwa i in­
nych gałęzi gospodarki na­
rodowej. Z drugiej strony
w wydatkach budżetowych
największą pozycję stano­
wi finansowanie gospodarki
narodowej.

W budżecie na rok 1953
preliminuje się na dalszy
rozwój gospodarki narodo­
wej 192,5 miliarda rubli,
czyli przeszło 36 proc, wszy­
stkich wydatków budżeto­
wych, wobec 178,8 miliarda
rubli w roku ub. Pozą kre­
dytami budżetowymi, zgod­
nie z planem gospodarki na­
rodowej, na te same cele
przeznacza się blisko 98 mi­
liardów rubli własnych
środków przedsiębiorstw i

organizacji gospodarczych,

I.
O niecierpiących zwłoki zadaniach w

przemysłu i rolnictwa i o środkach
dziedzinie

dalszego
podniesienia dobrobytu narodu

TOWARZYSZE!

W związku z dyskusją nad
budżetem chciałbym wspo­
mnieć o niektórych niec.er-
piących zwłoki zadaniach w

dziedzinie przemysłu i rol­
nictwa, któiych rozwiązanie
umożliwi nam bardziej jesz­
cze skuteczną realizację na­
szego głównego zadania —

zapewnienie dalszego pod­
niesienia dobrobytu robotni­
ków, kołchoźników, inteli­
gencji, wszystkich ludzi ra­
dzieckich.

Bilans gospodarczy pierw-:
szego półrocza 1953 r.. podo­
bnie jak i bilanse minio­
nych lat 1951 i 1952, do­
wodzi. ze zadania piątego
planu pięcioletniego wyko­
nywane są przez nasz prze­
mysł pomyślnie. Produkcja
przemysłowa w roku 1953
będzie w przybliżeniu dwa i

pól raza większa niż w

przedwojennym 1940 r.

Wzrost produkcji przemy­
słowej i rozwój podstawo­
wych gałęzi przemysłu cięż­
kiego charakteryzują nastę­
pujące dane:

W roku 1953 produkcja
stali wyniesie ponad 38
milionów ton, czyli przeszło
dwa razy więcej niż w 1940

r.; węgla wydobędzie się
przeszło 320 milionów ton,
czyli o 93 proc., więcej niż
w 1940 r.; ropy naftowej —

przeszło 52 miliony ton, czy­
li prawie o 70 proc., więcej
niż w 1940 r.; produkcja ce­
mentu wyniesie przeszło 16

stępnego dla wszystkich związ-
liow zawodowych bez różnicy
ich kierunków politycznych. —

Na kongresie tym ludzie pra­
cy będą mogli swobodnie o-

mówić problemy ich powszed­
niego życia, plac, prawa do pra
cy, warunków pracy, praw ko­
biet i młodzieży, kwestię znie­
sienia wszelkiej dyskryminacji

W wielu krajach odbywają
się już konferencje w sprawie
przygotowań do III Światowe­
go Kongresu Związków Zawo­
dowych.

Ministrów ZSRR G. M. Ma-

owacją. Poniżej podajemy

Należy
uwadze

wyniku
obniżki

środków pochodzących z ich
zysków i innych źródeł. W
ten sposób na finansowanie
gospodarki narodowej prze­
znaczy się łącznie w roku
bież, przeszło 290 miliardów
rubli wobec 265 miliardów
rubli w roku 1952.
przy tym mieć na

okoliczność, że w

przeprowadzonej
cen siła nabywcza rubla
podniosła się, a zatem za­
kres finansowania gospodar­
ki narodowej zwiększa się
realnie jeszcze bardziej.

Środki przeznaczone na

rozwój gospodarki narodo­
wej zapewniają nieprzerwa­
ny wzrost produkcji społe­
cznej jako podstawy dalsze­
go podnoszenia dobrobytu
narodu i jeszcze większego
wzmocnienia obronności na­
szego kraju.

Budżet państwowy od­
zwierciedla troskę państwa
radzieckiego o nieustanne
podnoszenie materialnego i

kulturalnego poziomu życią
mas pracujących.

Wydatki na oświatę, o-

chronę zdrowia, cele socjal-
no-kulturalne, ria emerytu­
ry, jak również wypłaty dla
ludności z tytułu pożyczek
wynoszą w tym roku 139,5
miliarda rubli wobec 129,6
miliarda rubli w 1952 roku.
Poza tym na rachunek bu­
dżetu dokonano wydatków
na obniżenie państwowych
cen detalicznych — dzięki
czemu ludność zyskuje su­
mę ponad 46 miliardów ru­
bli w stosunku rocznym —

jak również na szereg in­
nych celów związanych bez­
pośrednio z podniesieniem
dobrobytu narodu.

W sumie ludność uzyska

133 miliardy
raza więcej

r. produkcja
chemicznego

1953 r. w po-
rokiem 1940

a produkcja

milionów ton, czyli trzy­
krotnie więcej niż w r. 1940;
produkcja energii elektrycz­
nej wyniesie
kwh, czyli 2,8
niż w 1940
przemysłu
wzrośnie w

równaniu z

trzykrotnie,
maszyn i urządzeń przemy­
słowych — wzrośnie 3,3 ra­
za.

Jeśli chodzi o produkcję
artykułów konsumcyjnych,
to sprawa przedstawia się
następująco:

W 1953 r., wyprodukuje
się: tkanin bawełnianych —

5 miliardów 300 milionów
metrów, czyli o 34 proc.,
więcej niż w 1940 r.; tkanin
wełnianych — przeszło 200
milionów metrów, czyli w

przybliżeniu o 70 proc, wię­
cej niż w roku 1940; tkanin

jedwabnych — przeszło 400
milionów metrów, czyli
przeszło pięć razy więcej niż
w 1940 r.; cukru — 3 miliony
600 tysięcy ton — czyli pra­
wie o 70 proc, więcej niż w

1940 r.; masła — 400 tysięcy
ton, co prawie o 80 proc.,
przekroczy przedwojenny
poziom produkcji przemy­
słowej masła.

Dane te świadczą dobitnie
o sukcesach osiągniętych
przez nasz przemysł.

Jak wiadomo, partia roz­
poczęła dzieło uprzemysło­
wienia kraju od rozwijania
ciężkiego przemysłu — hut­
nictwa, przemysłu paliw i

I'roletariua*e wmtyatkłcli krajów, {ąctcie sir!

Gazeta
Wyi. A
Cena 28 ?r Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok V* Kraków, poniedziałek 10 sierpnia 1953 r. Nr 189 (1509)

na rachunek budżetu na rok
bieżący 192 miliardy rubli,
co stanowi przeszło 36 proc,
wszystkich wydatków bu­
dżetowych, wobec 147 mi­
liardów rubli w roku ub.
Jednocześnie ludzie pracy
ze swych dochodów osobi­
stych wpłacą do budżetu we

postaci podatków i opłat,
jak również z tytułu sub­
skrypcji pożyczki — 65 mi­
liardów rubli, czyli o 21 mi­
liardów rubli mniej niż w

roku ub. W ten sposób w

roku bież, robotnicy, koł­
choźnicy, urzędnicy otrzy­
mają z budżetu o 127 mi­
liardów rubli więcej niż sa­
mi wpłacą do budżetu ze

swoich dochodów osobi­
stych; w roku 1952 ludność

otrzymała z budżetu o 61

przemysłu energetycznego
oraz rozwijania własnego
przemysłu budowy maszyn.
Bez tego nie można by było
nawet mówić o zapewnieniu
samodzielności naszej ojczy­
zny. Partia zdecydowanie i

nieugięcie realizowała swą
linie w walce przeciwko
trockistom i prawicowym
kapitulantom oraz zdrajcom,
którzy występowali prze­
ciwko budowie ciężkiego
przemysłu i domagali się
przesunięcia kredytów z

ciężkiego przemysłu do prze­
mysłu lekkiego. Przyjęcie
tych propozycji oznaczałoby
zaprzepaszczenie naszej re­
wolucji i zgubę naszej oj­
czyzny, ponieważ okazaliby­
śmy się bezbronni w obliczu
otoczenia kapitalistycznego.

Przypomnijcie sobie, To­
warzysze, czym był nasz

przemysł w chwili, kiedy
partia obrała linię uprzemy­
słowienia kraju.

W przededniu XIV Zjazdu
Partii, w roku gospodarczym
1924/25, wytapiano w Zwią­
zku Radzieckim jedynie
1.868.000 ton stali, wydoby­
wano zaledwie 16 milionów
520 tysięcy ton węgla, e-

lektrownie produkowały nie­
spełna 3 miliardy kwh ener­
gii elektrycznej. Pod wzglę­
dem produkcji metali że­
laznych i nieżelaznych, wy­
dobycia węgla, ropy nafto­
wej i produkcji energii e-

lektrycznej staliśmy na o-

statnim miejscu w porówna­
niu z wielkimi państwami

miliardów rubli więcej niż

wpłaciła. W budżecie pań­
stwowym preliminowano
wydatki na obronę w sumie
110,2 miliarda rubli. Suma
ta stanowi 20,8 proc, całości
wydatków budżetowych
wobec 23,6 proc, w 1952 r.

Proponując kredyty

wspomnianej wysokości na

obronę, rząd wychodzi z za­
łożenia, że naszym obowiąz­
kiem jest nieustannie do­
skonalić i wzmacniać radzie­
ckie siły zbrojne, aby za­
gwarantować bezpieczeń­
stwo naszej ojczyzny i być
gotowym do zadania druz­
gocącego ciosu agresorowi,
który by chciał zakłócić po­
kojowe życie narodów Zwią­
zku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich.

kapitalistycznymi. Nie posia­
daliśmy przemysłu traktoro­
wego, samochodowego, lot­
niczego, przemysłu budowy
obrabiarek. Nie mieliśmy ani
przemysłu chemicznego, ani
też przemysłu budowy ma­
szyn rolniczych o jakimkol­
wiek poważniejszym znacze­
niu.

Obecnie kraj nasz posią­
dą potężny, doskonały pod
względem technicznym prze­
mysł ciężki.

W ciągu 28 lat, które mi­
nęły od chwili XIV Zjazdu
Partii, produkcja przemysło­
wa wzrosła 29 razy .

W porównaniu z pozio­
mem roku 1924/25 produku­
jemy obecnie 21 razy więcej
stali, 19 razy więcej węgla,
45 razy więcej energii e-

lektrycznej. W szybszym je­
szcze tempie wzrastał prze­
mysł chemiczny i przemysł
budowy maszyn, przy
w większości chodzi tu
wostworzone gałęzie
mysłu.

W ciągu tego czasu

rzono nowe ośrodki
myślowe w Kraju Nadwoł-
żańskim, na Uralu, na Sybe­
rii, na Dalekim Wschodzie,
w północnych rejonach częś­
ci europejskiej ZSRR, w Ka­
zachstanie, w republikach
środkowo-azjatyckich i za­
kaukaskich. We wszystkich
okręgach gospodarczych na­
szego kraju posiadamy roz­
winięty przemysł ciężki.

Z chwilą, gdy zostało roz­
wiązane zadanie rozwijania

czym
o no-

prze-

stwc*
prze-

w pierwszej kolejności prze­
mysłu ciężkiego, zmienił się
gruntownie stosunek wza­
jemny między przemysłem
ciężkim i lekkim w ramach

globalnej produkcji przemy­
słowej.

W przemyśle ciężkim za­
trudnionych jest obecnie o-

koło 70 proc, wszystkich ro­
botników przemysłowych.
Podczas gdy w roku 1924'25
w globalnej produkcji prze­
mysłowej ZSRR środki pro­
dukcji stanowiły 34 proc., to
w końcu drugiej pięciolatki,
w roku 1937, stanowiły one

już 58 proc., aw1953w
przybliżeniu 70 proc.

W ten sposób ciężar ga­
tunkowy przemysłu ciężkie­
go, który w roku 1924'25,
podobnie jak w Rosji przed­
rewolucyjnej, wynosił za­
ledwie 1/3 globalnej pro­
dukcji przemysłowej — o-

becnie wynosi przeszło 2/3.
Równolegle z rozwojem

przemysłu ciężkiego w kraju
naszym wzrastał i rozwijał
się transport kolejowy i
wodny; stworzono transport
samochodowy i lotniczy. W
okresie od roku 1925 do 1953
obrót przeładunkowy wszyst­
kich rodzajów transportu
wzrósł 13,5 raza, przy czym
obrót przeładunkowy tran­
sportu kolejowego zwiększył
się przeszło 15-krotnie.

Będziemy również nadal
ze wszech miar rozwijać
przemysł ciężki — hutnictwo,
przemysł paliw, przemysł e-

nergetyczny, chemiczny, leś­
ny, przemysł budowy ma­
szyn, przemysł budowlany,
będziemy rozwijać i dosko­
nalić nasz transport, powin-
niśmy zawsze pamiętać, że

przemysł ciężki jest głów­
nym fundamentem naszej
gospodarki socjalistycznej,
bez jego rozwoju bowiem nie
można zapewnić dalszego
wzrostu przemysłu lekkiego,
wzrostu sił wytwórczych rol­
nictwa, nie można umacniać
obronności naszego kraju.

Obecnie na gruncie sukce­
sów, osiągniętych w rozwoju
przemysłu ciężkiego, mamy
wszelkie warunki, by zdecy­
dowanie pchnąć naprzód
produkcję artykułów maso­
wego spożycia. Mamy po te­
mu wszelkie możliwości i po­
winniśmy to uczynić. W cią­
gu ostatnich 28 lat globalna
produkcja środków pro­
dukcji wzrosła w naszym
kraju w przybliżeniu 55-krot-
nie. natomiast produkcja ar­
tykułów konsuincyjnych
zwiększyła się w tym okre­
sie jedynie około 12-krotnie.
Porównanie poziomu pro­
dukcji 1953 roku z pozio­
mem przedwojennego 1940
roku wskazuje, że i w tym
okresie produkcja środków
produkcji zwiększyła się
przeszło trzy razy, a pro­
dukcja artykułów kontsum-
cyjnych — o 72 proc.

Osiągnięty poziom produ­
kcji artykułów konsumcyj-
nych nie może nas zadowo­
lić.

Dotychczas nie mieliśmy
możności rozwijania prze­
mysłu lekkiego i spożywcze­
go w takim samym tempie,
jak przemysłu ciężkiego. O-
becnie możemy, a więc obo­
wiązani jesteśmy w intere­
sie zapewnienia szybszego
podniesienia materialnego i

kulturalnego poziomu życia
ludności forsować ze wszech
miar rozwój przemysłu lek­
kiego.

W ciągu dłuższego czasu

przeznaczaliśmy inwestycje
głównie na rozwój przemy­
słu ciężkiego i transportu.
W okresie pięciolatek — od
roku i929 do roku 1952 —

wydatkowano ze środków

państwowych na budownic­
two inwestycyjne i na wy­
posażenie w sprzęt techni­
czny w przeliczeniu na obe­
cne ceny: w przemyśle cięż-

Rada Najwyższa ZSRR
jednomyślnie uchwaliła

ustawę o budżecie państwowym na rok 1953

MOSKWA

Agencja TASS donosi:
7 sierpnia wieczorem w Wielkim Pałacu Kremlow-

skim odbyło się posiedzenie Rady Narodowości, na któ­
rym. kontynuowano dyskusję nad referatem ministra fi­
nansów ZSRR Zwieriewa o budżecie państwowym
ZSRR na rok 1953.

Na trybunę wchodzą jeden
po drugim przedstawiciele re­
publik związkowych i autono­
micznych, krajów i obwodów

niezmierzonego Kraju Rad.

Deputowani jednomyślnie po-

zado-
tylko

kim — 638 miliardów rubli,
w transporcie — 193 miliar­
dy rubli, w przemyśle lek­
kim — 72 miliardy rubli i
w rolnictwie — 94 miliardy
rubli.

Rząd i Komitet Centralny
Partii uważają za konieczne
znacznie zwiększyć nakłady
inwestycyjne na rozwój
przemysłu lekkiego i spoży­
wczego, zwłaszcza zaś prze­
mysłu rybnego, oraz inwe­
stycje na rozwój rolnictwa,
jak również poprawić plany
— w kierunku znacznego
ich zwiększenia — w dzie­
dzinie produkcji artykułów
masowego spożycia; wcią­
gnąć na szerszą skalę do

produkcji artykułów kon­
sumcyjnych przedsiębior­
stwa budowy maszyn i inne
przedsiębiorstwa przemysłu
ciężkiego.

Naszym pilnym zadaniem
jest zdecydowane polepsze­
nie w ciągu 2—3 lat pozio­
mu zaopatrzenia ludności w

artykuły spożywcze i towa­
ry przemysłowe, takie jak:
mięso i produkty mięsne,
ryby i przetwory rybne, ma­
sło, cukier, wyroby cukier­
nicze, tkaniny, odzież, obu­
wie, . naczynia, meble i inne
przedmioty służące do za­
spokajania potrzeb kultural­
nych i bytowych oraz przed­
mioty domowego użytku,
znacznie podnieść poziom
zaopatrzenia ludności we

wszelkie towary masowego
spożycia.

Jak wiadomo, piąty plan
pięcioletni przewiduje zwię­
kszenie w 1955 roku produ­
kcji artykułów konsumcyj­
nych o około 65 proc, w po­
równaniu z 1950 rokiem.
Mamy możność zwiększenia
produkcji artykułów maso­
wego spożycia na taką ska­
lę, aby znacznie wcześniej
wykonać to zadanie
pięcioletniego.

Nie możemy jednak
wolić się ilościowym
wzrostem produkcji artyku­
łów masowego spożycia.
Niemniejsze znaczenie ma

kwestia jakości wszystkich
towarów przemysłowych
masowego spożycia.

Trzeba przyznać, że ja­
kość artykułów masowego
spożycia nie jest na należy­
tym poziomie, i musimy do­
prowadzić do poważnej po­
prawy na tym odcinku. Wie­
le przedsiębiorstw wciąż je­
szcze daje produkcję nieza­
dowalającej jakości, nie od­
powiadającą wymogom i

gustowi konsumenta radzie­
ckiego.

Jakkolwiek produkowane
przez nasz przemysł artyku­
ły masowego spożycia ce­
chuje z reguły trwałość, to

jednak pod względem wy­
kończenia i wyglądu zewnę­
trznego — pozostawiają o-

ne wiele do życzenia. Ku

wstydowi pracowników
przemysłu klient woli czę­
stokroć kupować towary za­
granicznej produkcji jedy­
nie dlatego, że są one ład­
niej wykończone — tymcza­
sem mamy wszelkie dane
ku temu, aby produkować
wysokogatunkowe i ładne
tkaniny, solidną i elegancką
odzież, trwałe i zgrabne o-

buwie;'mamy wszelkie dane
ku temu, aby dbać o staran­
ne wykańczanie wszystkich
towarów przeznaczonych na

zaspokojenie potrzeb ludno­
ści.

Naród radziecki ma pra­
wo żądać od nas, a zwła­
szcza od pracowników prze­
mysłu, produkujących arty­
kuły masowego spożycia,
dobrych i ładnie wykończo­
nych wysokogatunkowych
towarów. Powinniśmy od­
powiedzieć na to żądanie
czynem. Obowiązek każde­
go przedsiębiorstwa polega

(Ciąg dalszy na str. 2)

planu

pierają projekt budżetu, wi­
dząc w nim dobitny dowod
wzrostu potęgi ekonomicznej
wielkiego Związku Radziec­
kiego.

Przemawia przewodniczący
Rady Ministrów Karelo-Fiń-

skiej SRR — Paweł Prokko-
nen.

Jako następny zabiera głos
deputowany Magomed Medżi-
dow — przedstawiciel Dage-
stańskiej Republiki Autono­
micznej.

Przewodnicząca Ukraińskie­
go Artelu Wiejskiego im. N.
S. Chruszczowa Halina Bur-
kacka opowiada o osiągnię­
ciach kołchoźników obwodu
kijowskiego, w którym znaj­
duje się jej kołchoz.

W przemówieniach wszyst­
kich deputowanych znajduje
odzwierciedlenie idea niewzru­
szonej przyjaźni łączącej na­
rody Związku Radzieckiego.
Mówi o tym również przedsta­
wiciel Gruzińskiej SRR Ale­
ksander Mirchuława.

W zgodnej rodzinie narodów

prac V SesjiZakończenie

Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA
Agencja TASS donosi:
Dnia 8 sierpnia, w Wielkim Pałacu Kremlowskim za«

kończyła prace V sesja Rady Najwyższej ZSRR. Na

wspólnym posiedzeniu Rady Związków i Rady Narodo­
wości deputowani i goście powitali serdecznie G. M.
Malenkowa, W. M. Mołotowa, N. S. Chruszczowa, K. J.
Woroszyłowa, N. A. Bułganina, Ł. M. Kagańowicza, A*
I. Mikojana, M. Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina, któ­
rzy zajęli miejsca w lożach rządowych.
W dyskusji nad budżetem

państwowym ZSRR na rok
1953 przemawiał deputowany
Jan Kalnberzin (Łotewska
SRR). Następnie zabrał głos
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR G. M. Malenkow.
Przemówienie jego, wysłucha­
ne z głęboką uwagą, przery­
wane było niejednokrotnie hu­
cznymi długotrwałymi okla­
skami.

Po przemówieniu G. M. Ma­
lenkowa dyskusja nad refera­
tem o budżecie państwowym
ZSRR na rok 1953 została
zamknięta.

Minister finansów ZSRR Ar-
seniusz Zwieriew w przemó­
wieniu końcowym oświadczył.
ź_ ,___ „...__ ___ ._ ..'
postawione w przemówieniach do tekstu artykułu 126 Kon-

deputowanych zostaną rozpa- stytucji ZSRR.

trzone i uwzględnione przez
Radę Ministrów ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR za­
twierdziła budżet państwowy
ZSRR na rok 1953: po stronie
dochodów w sumie 544.264.720
tysięcy rubli, po stronie wy­
datków w sumie 530.532.048 ty­
sięcy rubli. W ten sposób nad­
wyżka dochodów nad wydat­
kami wynosi 13.732.672 tysiące
rubli.

Rada Najwyższa ZSRR jed­
nomyślnie uchwaliła ustawę o

budżecie państwowym, ZSRR
na rok 1953. Następnie za­
twierdzono ustawę o podatku
rolnym i dekrety Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, jakwieniu Kuncuwyni uawuiuuji, ,

że poczynione uwagi i pytania również wprowadzono zmiany

Dzień uruchomienia wielkiego pieca
w Hucie im. Bolesława Bieruta

w Częstochowie

radosnym przeżyciem
dla całego narodu polskiego

CZĘSTOCHOWA
W dniu 8 bm. wszedł w służbę naszej gospodarki narodo­

wej zakład wielkopiecowy najpotężniejszego po Nowej Hu­
cie zakładu hutniczego — Huty im. Bolesława Bieruta.
Dzień uruchomienia wielkiego pieca poprzedził okres nie­
strudzonej walki budowniczych huty o dotrzymanie terminu
uruchomienia. Dzień ten stał się radosnym przeżyciem nie
tylko dla budowniczych tego wielkiego zakładu, ale dla całe­
go narodu polskiego.
Olbrzymi teren, na którym

rozbudowywany jest potężny
kombinat, noszący imię Bole­
sława Bieruta, przybrał uro­
czystą szatę. Na nowozbudo-
wanej siłowni — wielkie lite­
ry BIERUT oraz białe gołębie
pokoju.

W godzinach przedpołudnio­
wych przybyli na teren huty,
aby uczestniczyć w pierwszym
spuście surówki, który zapo­
czątkuje wejście zakładu wiel­
kopiecowego do normalnej pla­
nowej produkcji — wiceprezes
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz, minister hutnictwa inż.
Kiejstut Żemajtis, minister
budownictwa przemysłowego
dr Czesław Bąbiński i I sekre­
tarz KW PZPR w Stalinogro-
dzie Józef Olszewski. Gorąco
witani przez brygady robotni­
cze kombinatu, goście zwie­
dzili poszczególne urządzenia,
sprawdzając sprawność ich
działania.

W godzinach południowych
radosne podniecenie zapanowa­
ło wśród budowniczych kombi­
natu. W hali lejniczej, obok
wielkiego pieca na posterunku
znajduje się pierwsza zmiana
z kierownikiem Henrykiem
Eggierskim na czele. O godzi­
nie 11,30 obsługa wielkiego
pieca w składzie — pierwszy
garowy Stanisław Brzeski, do­
świadczony, długoletni praco­
wnik oraz garowi: Bronisław
Spychała,

' Franciszek Szota,
Edward Jura, przystępują do
spustu surówki, który zapo­
czątkowuje normalną codzien­
ną eksploatację wielkiego pie­
ca.

Wiceprezesowi Rady Mini­
strów Jaroszewiczowi składa
meldunek dyrektor huty im.
Bolesława B5eruta Zygmunt
Biały: „Jako kierownik zakła­
du melduję — oświadcza dyre­
ktor Biały — o gotowości
wielkiego pieca do normalnej
eksploatacji".

Buchające z otworu spusto­
wego snopy iskier i kłęby dy­
mu oznajmiają początek spu­
stu. Jeszcze ułamki sekundy i

jaskrawa płomienista łuna wy­
pełnia oślepiającym blaskiem
halę lejniczą. Korytami spu­
stowymi płynie silny strumień
surówki — jeszcze jedno no­
we źródło siły i bogactwa na­
szego’narodu. Na twarzach bu­
downiczych kombinatu jaśnie­
je duma i radość z odniesione­
go zwycięstwa,

naszej wielonarodowej ojczyz­
ny socjalistycznej — oświad­
cza mówca — naród gruziński
pod przewodem partii komu­
nistycznej i rządu radzieckie­
go, przy aktywnej pomocy i

poparciu ze strony wielkiego
narodu rosyjskiego, w krót­
kim okresie historii odniósł
wielkie sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego, politycznego i kultu­
ralnego.

Przedstawiciel narodu lite­
wskiego, deputowany Antanas
Venclova mówi o pokojowej
pracy twórczej narodów ZSRR.
Stwierdza on. że ilustruje to
m. in. przykład Litwy Radzie­
ckiej. W ciągu 13 lat życia w

rodzinie wolnych narodów ra­
dzieckich Litwini przekonali
się, że ustrój radziecki — to

nieprzerwany wzrost wszyst­
kich materialnych i kultural­
nych sił narodów, to stopa ży­
ciowa tak wysoka, że nie da
się porównać ze stopą życio­
wą w warunkach kapitalizmu.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości przemawiali również
deputowani: Illarion Afana­
sjew (Czuwaska Republika
Autonomiczna), Bersabe Gri-

gorian (Ormiańska SRR)„ Ry­
szard Mahl (Estońska SRR),
Akmed Sarijew (Turkmeńska
SRR), Giul Baba Aliew (Azer-
bejdżańska SRR).

Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego wchodzą na trybunę,
witani gorącymi oklaskami ty­
sięcy zebranych, przedstawicie­
le partii i rządu.

Przemawiają dyr. nacz. Zje­
dnoczenia Budowy Huty — inż.
Furtak i przodownicy pracy —■
Stanisław Wolnisaczek, kiero­
wnik montażu wielkiego pieca
oraz Ryszard Pyrkosz, z ra­
mienia załogi przejmującej
wybudowany obiekt. Następnie
wygłasza przemówienie wice­
prezes Rady Ministrów

_ _

Piotr Jaroszewicz.

Następuje uroczysty akt de­
koracji, wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi przodujących
budowniczych rejonu wielko­
piecowego. Minister budownic­
twa przemysłowego dr Czesław
Bąbiński, który od kilku mie­
sięcy bezpośrednio kierował
końcowym etapem prąc, odzna­
czony został orderem „Sztan­
dar Pracy" I klasy. Krzyżem.
Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowani zo­
stali: inż. Cezary Lubiński,
dyr. techniczny Centralnego
Zarządu Konstrukcji Stalo­
wych, projektodawca metody
podniesienia mostu przeładun­
kowego oraz inż. Adam Kunz
■—■zastępca dyrektora do spraw
inwestycji Huty im. Bolesława
Bieruta, a Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski —•

naczelny dyrektor huty, Zyg­
munt Biały.

Order Sztandar Pracy II
klasy otrzymali: inż. Zyg­
munt Furtak — naczelny dy­
rektor Zjednoczenia Budowy
Huty, Antoni Piotrowski —•

kerownik odcinka budowy, Sta­
nisław śmieszek — doświad­
czony monter Zjednoczenia
Montażu Urządzeń Kotłowych,
Joachim Wilk — kierownik ro­
bót Zjednoczenia Montażowe­
go, Stanisław Piotrowski —

kierownik nadzoru robót mon-

tażowo-konstrukcyjnych.
Krzyże Kawalerskie Orderu

Odrodzenia Polski otrzymali:
inż. Kazimierz Dauksza, inż.

Mieczysław Johan i inż. Julian
Kiersnowski.

Przodujący robotnicy, brya
gadziści, majstrowie, kierowni­
cy odcinków budów otrzymali
łącznie 26 złotych Krzyży Za­
sługi, 119 — srebrnych i 84

brązowych.
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Przemówienie G. M. Malenkowa na końcowym
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

na tym, aby wypuszczać
produkcję wysokiej jakości,
nieustannie dbając o. wyso­
ki gatunek i wykończenie
produkowanych wyrobów.
Zadanie polega na tym, by
zdecydowanie pchnąć na­
przód produkcję przedmio­
tów przeznaczonych na

użytek ludności, zapew­
nić szybszy rozwój prze­
mysłu lekkiego i spoży­
wczego. Ale w tym celu, by
zapewnić zdecydowany
wzrost produkcji przedmio­
tów przeznaczonych na uży­
tek ludności, powinniśmy
przede wszystkim zatro­
szczyć się o dalszy rozwój
rolnictwa, które zaopatruje
ludność w żywność, a prze­
mysł lekki — w surowce.

Nasze

styczne
sukcesy
Rośnie i
ku na rok gospodarka spo­
łeczna kołchozów, zwiększa
się produkcja rolna.

Zaopatrzenie naszego kra­
ju w zbożę jest zapewnione.
Zwiększył się znacznie w

porównaniu z okresem
przedwojennym państwowy
skup bawełny, buraka cu­
krowego i produktów hodo­
wlanych. W 1952 roku za­
kupiono 3.770 tysięcy ton

bawełny, czyli 1,7 raza wię­
cej niż w 1940 roku; buraka

cukrowego —

. 22 miliony
ton, czyli prawie o 30 proc,
więcej niż w 1940 roku.

Skup mięsa przez państwo
, wynosił w ub. roku 3 milio-
■ny ton, czyli przewyższył

półtora raza skup z 1940 ro­
ku, skup mleka — 10 milio­
nów ton, czyli blisko 1,6 ra­
za więcej niż w 1940 roku.
Poza dostawami dla pań­
stwa nasze rolnictwo sprze-
daje wielkie ilości mięsa,
mleka i innych artykułów
spożywczych za pośrednic­
twem handlu spółdzielcze­
go i kołchozowego. Spraw­
nie i skutecznie przebiega w

roku bieżącym akcja skupu
zboża i innych produktów
rolnych.

Wielkie sukcesy osiągnię­
to w dziedzinie wyposaże­
nia rolnictwa w nowoczesny
sprzęt techniczny, co umoż­
liwiło całkowite zmechani­
zowanie wielu rodzajów ro­
bót, ułatwiło prace chłop­
stwa kołchozowego i zwięk-
szyło jej Wydajność.

Sukcesy rolnictwa są zna­
czne; stanowią one bezspor­
ne osiągnięcie naszych koł­
chozów, ośrodków maszyno­
wo-traktorowych, sowcho-
zów, naszego ustroju socja­
listycznego.

Byłoby jednak poważ­
nym błędem, gdybyśmy nie
widzieli faktu, że szereg
ważnych gałęzi rolnictwa
pozostaje w tyle, gdybyśmy
nie dostrzegali, że obecny
poziom produkcji rolnej nie

odpowiada wyższemu już
dzisiaj poziomowi technicz­
nego wyposażenia rolnictwa
i możliwościom tkwiącym w

ustroju kołchozowym.
Mamy jeszcze niemało

kołchozów i nawet całych
okręgów, gdzie rolnictwo

znajduje się w stanie zanie­
dbania; w wielu rejonach
kraju kołchozy i sowchozy
zbierają niskie plony zboża
i innych roślin uprawnych,
i podczas zbiorów dochodzi
tam do wielkich strat; w na­
stępstwie słabego rozwoju
gospodarki społecznej część
kołchozów ma jeszcze nie­
wystarczające dochody w

naturze i gotówce i wypłaca
kołchoźnikom mało pienię­
dzy oraz zboża i innych pro­
duktów za dniówkę obra­
chunkową.

Musimy przyznać, że w

dziedzinie rozwoju hodowli,
sprawy mają się nieszcze­
gólnie i w związku z tym
nie zaspokajamy jeszcze by­
najmniej w dostatecznym
stopniu rosnącego zapotrze­
bowania ludności na mięso,
mleko, jaja i inne produkty
hodowlane.

Jak wiadomo, również w

latach przedwojennych ho­
dowla była niedostatecznie
rozwinięta. Mimo że po woj­
nie dokonano poważnej pra­
cy w dziedzinie przywróce­
nia dawnego stanu i dalsze­
go zwiększenia pogłowia
zwierząt gospodarskich, to

jednak nienadążanie w dzie­
dzinie rozwoju hodowli do­
tychczas nie zostało prze­
zwyciężone. Tempo wzrostu

pogłowia jest niedostatecz­
ne, a produktywność zwie­
rząt gospodarskich jest na­
dal niska. W wielu kołcho­
zach hodowla zwierząt go­
spodarskich stanowiących
własność społeczną dotych­
czas nie jest gałęzią gospo­
darki wysoko wydajną i w

wysokim, stopniu dochodo­
wą, jaką powinna być.
Wszystko to ma ujemny
wpływ na sytuację ekono­
miczną kołchozów i wyrzą­
dza szkody gospodarce na­
rodowej.

rolnictwo
osiągnęło

w swym
wzmacnia

socjali-
wielkie

rozwoju,
się z ro-

W poważnym stopniu po­
zostaje w tyle produkcja
ziemniaków i warzyw, co

przeszkadza poprawie zao-

, patrzenia ludności miast i
ośrodków przemysłowych w

te artykuły, nie mówiąc już
o tym, że niedostateczna
ilość ziemniaków hamuje
rozwój hodowli.

Nasz najważniejszy obo­
wiązek polega na tym, aby
w jak najkrótszym czasie

położyć kres zaniedbaniu
- rolnictwa w rejonach i w

kołchozach, które nie nadą­
żają, oraz aby zapewnić
szybki rozwój i umocnienie
społecznej gospodarki koł­
chozów i aby na tej podsta­
wie znacznie zwiększyć wy­
płaty pieniężne oraz należ­
ność w zbożu i innych pro­
duktach rolnych dla kołcho­
źników za dniówki obra­
chunkowe.

Musimy zlikwidować nie­
dopuszczalne nienadążanie
w dziedzinie rozwoju hodo­
wli, stwprzyć trwałą bazę
paszową, zapewnić odpowie­
dnie pomieszczenia dla
zwierząt gospodarskich i
drobiu, doprowadzić do zna­
cznego i szybkiego podnie­
sienia produktywności hodo­
wli i zapewnić szybkie tem­
po wzrostu pogłowia zwie­
rząt gospodarskich, a zwła­
szcza krów.

Powinniśmy przezwycię­
żać nienadążanie w produk­
cji ziemniaków i warzyw,
aby wydatnie polepszyć za­
opatrywanie ludności miast
i ośrodków przemysłowych
w te produkty i w ciągu
najbliższych dwóch lat do­
prowadzić produkcję ziem­
niaków i warzyw do rozmia­
rów, które by nie tylko cał­
kowicie zaspokajały zapo­
trzebowanie ludności i prze­
mysłu przetwórczego na

ziemniaki, lecz również —-

zapotrzebowanie hodowli.

Musimy zapewnić dalszy
szybki wzrost produkcji
zboża, zważywszy, że jest to
dla naszego kraju niezbędne
i to nie tylko w celu zaspo­
kojenia wzrastającego zapo­
trzebowania ludności na

chleb, lecz również dla szyb­
kiego rozwoju hodowli oraz

dla zaopatrzenia w zboże re­
jonów produkujących rośli­
ny techniczne. Aby wzmóc
walkę ze stratami plonów i

zwiększyć faktyczne zbiory
zbóż i innych upraw rolni­
czych, należy koniecznie po­
łożyć kres niewłaściwej
praktyce, polegającej na

tym, że wyniki pracy koł­
chozów w dziedzinie pro­
dukcji zbóż i innych upraw
ocehia się nie na podstawie
zbiorów rzeczywistych, lecz
na podstawie widoków na u-

rodzaj.
Nie wolno zapominać, że

bogactwo naszego kraju, na­
szych kołchozów stanowić

mogą zbiory w spichrzach,
nie zaś zbiory na pniu.

Powinniśmy również na-

aal jak najwydatniej rozwi­
jać produkcję roślin techni­
cznych, przede wszystkim
zaś bawełny, lnu, buraków

cukrowych oraz upraw olei­
stych.

Niecierpiące zwłoki zada­
nie polega na tym, by na

gruncie ogólnego rozwoju
całego rolnictwa i dalszego
organizacyjnego i gospodar­
czego umocnienia kołcho­
zów osiągnąć w ciągu naj­
bliższych 2—3 lat w naszym
kraju obfitość artykułów
żywnościowych dla ludności
oraz surowców dla przemy­
słu lekkiego.

Aby rozstrzygnąć pomyśl­
nie ten problem, Rząd i Ko­
mitet Centralny Partii u-

znały za konieczne podjęcie
szeregu poważnych kroków
w celu zapewnienia dalsze­
go szybkiego rozwoju rolni­
ctwa,_ a przede wszystkim
kroków zmierzających do

zwiększenia ekonomicznego
zainteresowania kołchozów •

i kołchoźników w rozwoju
gałęzi rolnictwa pozostają­
cych w tyle.

Nie można uważać za nor­
malną sytuacji, którą mamy
obecnie, kiedy dla rozwoju
pewnych gałęzi rolnictwa i

poszczególnych upraw rol­
nych, jak np. uprawy ba­
wełny, buraków cukrowych,
herbaty, roślin cytrusowych,
wprowadzono u nas niezbę­
dne bodźce ekonomiczne dla
kołchozów i kołchoźników,
podczas gdy produkcja sze­
regu innych upraw — zie­
mniaków, warzyw, a zwła­
szcza rozwój tak niezmiernie
ważnej gałęzi jak hodowla,
jest pod względem ekono­
micznym niedostatecznie po­
pierana przez państwo.

Oczywiście nie chodzi o

to, aby zmniejszyć bodźce
ekonomiczne dla kołchozów
i kołchoźników w dziedzinie

zwiększenia produkcji ba­
wełny, buraka cukrowego i jedną z podstawowych przy-
innych upraw popieranych czyn niezadowalającego wy-
w dostatecznym stopniu korzystania sprzętu techni-

przez państwo. Wręcz prze- cznego w rolnictwie;

ciwnie, trzeba będzie rów­
nież nadal troszczyć się o

dalszy wszechstronny roz­
wój tych ważnych upraw.

Chodzi o to, aby podjąć
szereg kroków dla zwiększe­
nia materialnego zaintereso­
wania kołchozów i kołchoź­
ników w podniesieniu pro­
dukcji ziemniaków, warzyw
i w rozwoju hodowli.

Nie podwyższając cen de­
talicznych w handlu i pro­
wadząc konsekwentnie poli­
tykę dalszego obniżania cen,
Rząd i Komitet Centralny
Partii postanowiły już w ro­
ku bieżącym podnieść ceny
skupu mięsa, mleka, wełny,
ziemniaków i warzyw do­
starczanych państwu przez
kołchozy i kołchoźników w

trybie dostaw obowiązko­
wych; zorganizować na sze­
roką skalę skup przez pań­
stwo nadwyżek zboża, wa­
rzyw, ziemniaków, mięsa,
mleka, jaj i innych artyku­
łów rolniczych po wyższych
cenach w kołchozach i od
kołchoźników, którzy wyko­
nali dostawy obowiązkowe;
rozwinąć szeroko handel

kołchozowy, udzielić kołcho­
zom pomocy w dziedzinie

zbytu nadwyżek artykułów
rolnych na rynkach kołcho­
zowych i za pośrednictwem
spółdzielczości spożywczej.

Równocześnie ze zwięk­
szeniem materialnego za­
interesowania kołchoźni­
ków w rozwoju społecznej
gospodarki kołchozów, Rząd
i Komitet Centralny Partii

postanowiły również znacz­
nie poprawić i zmienić nie­
właściwy stosunek, jaki u

nas wytworzył się do osobi­
stego pomocniczego
darstwa kołchoźnika.

Wiadómo, że obok
darstwa społecznego,
cego główną siłą kołchozu,
każdy kołchoźnik, zgodnie
ze statutem artelu rolnicze­
go, posiada gospodarstwo
pomocnicze W celu zaspoko­
jenia niektórych osobistych
potrzeb rodziny kołchozo­
wej, albowiem potrzeby te
nie mogą jeszcze być w peł­
nej mierze zaspokojone
przez gospodarstwo spół­
dzielcze.

Wskutek usterek istnieją­
cych u nas w polityce po­
datkowej w stosunku do o-

sobistego pomocniczego go­
spodarstwa kołchoźników, ob­
niżają się w ostatnich latach

dochody kołchoźników z o-

sobistego gospodarstwa po­
mocniczego, dopuszczono do
zmniejszenia się pogłowia
bydła, a zwłaszcza krów,
stanowiących osobistą włas­
ność kołchoźników, co sprze­
czne jest z polityką naszej
partii w dziedzinie budowni­
ctwa kołchozowego.

W związku z powyższym
Rząd i Komitet Centralny
Partii uznały za konieczne
znacznie obniżyć normy o-

bowiązkowych dostaw z o-

sobistego pomocniczego go­
spodarstwa kołchoźników',
postanowiły — jak już mó­
wił o tym minister finansów
tow. Zwieriew — zmienić

tryb wymierzania podatku
rolnego kołchoźnikom, obni­
żyć podatek pieniężny z ka­
żdej zagrody kołchozowej
przeciętnie o około połowę,
oraz całkowicie umorzyć za­
ległości z tytułu podatku
rolnego za lata ubiegłe.

W budżecie

przewidziano
podwyższenie
produktów
ziemniaków i

względniono zmiany w do­
chodach w związku ze

zmniejszeniem wysokości
podatku rolnego i obowiąz­
kowych dostaw produktów
hodowlanych przez kołchoź­
ników. Dzięki wprowadze­
niu w życie zarządzeń w

dziedzinie ekonomicznego
zainteresowania kołchozów
i kołchoźników, jak również
w dziedzinie polityki podat­
kowej, dochody kołchozów i
kołchoźników zwiększą się

jeszcze w 1953 roku o prze­
szło 13 miliardów rubli, a

w skali całorocznej — o

przeszło 20 miliardów rubli.
W budżecie państwowym

przewidziano również kre­
dyty na realizację nowych,
dodatkowych zarządzeń w

kierunku znacznego polep­
szenia mechanizacji i e-

lektryfikacji rolnictwa, w

kierunku zwiększenia pro­
dukcji nawozów sztucznych
oraz zwiększenia agronomi­
cznej i zootechnicznej po­
mocy dla kołchoźników. Za­
rządzenia te obejmują
przede wszystkim:

— Wyposażenie ośrodków

maszynowo-traktorowych w

stałe kadry traktorzystów,
maszynistów i robotników

innych specjalności, ponie­
waż brak takich stałych
kadr mechaników stanowi

gospo-

gospo-
będą-

państwowym
kredyty na

cen zakupu
hodowlanych,
warzyw, u-

— Zaopatrzenie rolnictwa
w większą ilość maszyn i
traktorów, w szczególności
traktorów do uprawy mię­
dzyrzędowej, i wzmocnienie

bazy remontowej ośrodków

maszynowo-traktorowych;
— Rozszerzenie robót w nich miesiącach nowe zazzą-

dziedzinie elektryfikacji rol­
nictwa -przez budowę no­
wych elektrowni wiejskich,
jak również w drodze włą­
czenia ośrodków maszyno­
wo-traktorowych, kołcho­
zów i sowchozów do pań­
stwowych systemów ener­
getycznych;

— Znaczne zwiększenie
dostaw nawozów sztucznych
dla kołchozów i sowchozów;

— Przydzielenie na stałe
do każdego kołchozu jedne­
go — dwóch specjalistów
rolnych na etacie ośrodków

maszynowo-traktorowych.
Wszystkie te zarządzenia

przyczynią się w wielkim
stopniu do pomyślnego roz­
wiązania głównego zadania
stojącego przed kołchozami,
ośrodkami maszynowo-tra-
ktorowymi i sowchozami, a

mianowicie maksymalnego
zwiększenia plonów wszyst­
kich roślin uprawnych,
wzrostu pogłowia zwierząt
gospodarskich przy jedno­
czesnym podniesieniu ich

produktywności,. zadania
zwiększenia globalnej i to­
warowej produkcji roślin­
nej i zwierzęcej.

W roku bież, państwo
preliminuje na rozwój rol­
nictwa zarówno wydatki z

budżetu państwowego, jak i
z innych środków państwo­
wych w sumie około 52
miliardów rubli. Trzeba
również uwzględnić okolicz­
ność, że w roku bieżącym
kołchozy uzyskają od pań­
stwa 3,5 miliarda rubli kre­
dytów długoterminowych na

rozwój gospodarki społecz­
nej. Same kołchozy dokona­
ją w roku 1953 nakładów
inwestycyjnych na sumę co

najmniej 17 miliardów rubli
z własnych środków.

TOWARZYSZE! W dzie­
dzinie rozwoju rolnictwa

stoją przed nami wielkie za­
dania. Nie ulega wątpliwo­
ści, że jeśli wszyscy nasi koł­
choźnicy i pracownicy roi-
mcfwa, wszyscy nasi robot­
nicy, inżynierowie i techni­
cy zatrudnieni w przemyśle
produkującym maszyny rol­
nicze i nawozy, jeśli my ł

wszyscy zdecydowanie i

wytrwale zabierzemy się do

wspólnego dzieła dalszego
rozwoju rolnictwa nie szczę­
dząc sił i środków, to zada­
nie stworzenia w ciągu
najbliższych 2—3 lat obfi­
tości artykułów żywnościo­
wych dla ludności oraz su­
rowców dla przemysłu lek­
kiego, zostanie pomyślnie
rozwiązane.

W związku z dalszym roz­
wojem przemysłu produku­
jącego artykuły konsumcyj-
ne i rozwojem rolnictwa, je­
szcze większej doniosłości
nabiera zadanie jak najwy­
datniejszego rozszerzania o-

brotu towarowego, zadanie

usprawnienia organizacji
handlu państwowego, spół­
dzielczego i kołchozowego.

Nasz handel radziecki siu
ży interesom i potrzebom
narodu. Powołaniem jego
jest obsługiwać społeczeń­
stwo socjalistyczne, przyczy­
niać się do rozwoju i umoc­
nienia produkcji socjalisty­
cznej i powiązać produkcję
z masami konsumentów. Za

pośrednictwem rozległej
sieci sklepów państwowych
i spółdzielczych, składów i
baz handlowych oraz ryn­
ków kołchozowych dociera
do ludności różnorodna ma­
sa artykułów konsumcyj-
nych, produkowanych przez
nasz przemysł i rolnictwo.
Handel radziecki jest rów­
nież ogniwem o żywotnym
znaczeniu w ogólnym syste­
mie więzi produkcyjnych i

ekonomicznych między prze­
mysłem państwowym i rol­
nictwem kołchozowym.

Handel w ustroju socja­
listycznym jest i pozostanie
na długo główną formą dy­
strybucji artykułów konsum-
cyjnych wśród członków, spo­
łeczeństwa socjalistycznego,
główną formą zaspokajania
stale wzrastających indywi­
dualnych potrzeb ludzi pra­
cy.

Ażeby handel radziecki
mógł pomyślnie spełniać nie­
zbędne w życiu społeczeń­
stwa socjalistycznego fun­
kcje, musimy troszczyć się
stale o jego wszechstronny
rozwój. Rząd zajmuje się
nieustannie sprawami doty­
czącymi rozwoju handlu ra­
dzieckiego. Znajduje to wy­
raz w nieprzerwanym wzro­
ście ilości towarów kierowa­
nych do sieci handlowej, w

systematycznym obniżaniu
cen artykułów żywnościo­
wych i wyrobów przemysło­
wych, w rozbudowie sieci
przedsiębiorstw handlowych,

w wydatnej pomocy udziela­
nej kołchozom w zbywaniu
przez nie nadwyżek produk­
cji rolnej.

W celu sprostania wzra­
stającej zdolności nabywczej
ludności rząd wydał w ostat-

O-
to-
za-

dzenia, zmierzające do zwię­
kszenia obrotu towarowego
w drodze podniesienia pro­
dukcji artykułów masowego
spożycia i dostaw na rynek
towarów z innych źródeł; do

produkcji artykułów pow­
szechnego użytku wciągnięta
została znaczna ilość zakła­
dów budowy maszyn.

W wyniku tych zarządzeń
w roku bieżącym wpłynie
dodatkowo do sieci handlo­
wej masa towarowa wartości
32 miliardów/ rubli obok to­
warów wartości 312 miliar­
dów rubli, przeznaczonych
początkowo do sprzedaży
ludności w okresie od kwiet­
nia do grudnia 1953 r. Zwię­
kszono przy tym ilość towa­
rów cieszących się wielkim

popytem wśród ludności, w

szczególności — tkanin ba­
wełnianych, wełnianych i

jedwabnych, wyrobów kon­
fekcyjnych, mebli, naczyń
gospodarskich, masła i tłu­
szczów roślinnych; cukru,
ryb, mięsa, konserw.

Rozszerzono sprzedaż mą­
ki pszennej wyższych gatun­
ków. Zwiększa się sprzedaż
dla ludności budulca i mate­
riałów budowlanych oraz ta­
kich towarów przemysło­
wych, jak samochody, moto­
cykle, rowery, lodówki, ze­
garki, telewizory, aparaty
radiowe itd.

Zarządzenia nasze zaczy­
nają już dawać wyniki. Jak
wiadomo, w roku 1952 obrót
w handlu detalicznym
wzrósł o 10 proc, w porówna­
niu z poziomem roku ubie
głego. W pierwszym kwarta­
le br. wzrósł on o 7 proc., a

już w drugim kwartale —

o 23 proc., w porównaniu z

odpowiednim okresem roku

ubiegłego.
Ale to nie wystarcza,

becne rozmiary obrotu
warowego nie mogą nas

dowolić, a przy tym w samej
organizacji handlu istnieją
poważne niedociągnięcia; w

wielu rejonach dotychczas
jeszcze nie zorganizowano
handlu wszystkimi potrzeb­
nymi ludności towarami,
zdarza się niejednokrotnie,
że nabywca zmuszony jest,
pojechać do innego miasta,
czy też innego rejonu, aby
kupić ten czy inny towar.

Organizacje handlowe i

planujące powinny staran­
nie analizować popyt na to­
wary ze strony ludności. Z

samej istoty handlu radziec­
kiego wypływa konieczność

wszechstronnego uwzględ­
niania popytu i wszelkich

różnorodnych potrzeb ludno­
ści'. Jedynie na tej podstawie
można lepiej organizować
dystrybucję masy towaro­
wej na poszczególne rejony
kraju.

Zadanie polega na tym,
aby w ciągu najbliższych 2—■
3 lat zapewnić ludności do­
stateczną ilość
żywnościowych
przemysłowych,
dym mieście, w

jonie wiejskim
nabyć wszelkie potrzebne
towary.

Plan pięcioletni przewidu­
je zwiększenie w 1955 roku

detalicznego obrotu towaro­
wego w handlu państwowym
i spółdzielczym o około 70

proc, w porównaniu z 1950
r. Mamy wszelkie dane, aby
wykonać to zadanie już w

1954 roku.
Organizacje handlowe po­

noszą wszelką odpowiedzial­
ność również za jakość towa­
rów masowego spożycia.
Handel winien szeroko wy­
korzystać będące w jego
dyspozycji dźwignie ekono­
miczne, aby aktywnie od­
działywać na produkcję w

kierunku zwiększania pro­
dukcji towarów cieszących
się popytem ze strony lud­
ności oraz zmniejszania pro-

artykułów
i towarów

aby w każ-

każdym re-

można było

dzialność spada na Mini­
sterstwo Zdrowia i terenowe

organy radzieckie i partyj­
ne, które winny wzmóc tro­
skę o budowę szkół, ośrod­
ków opieki nad dzieckiem i
zakładów leczniczych,
winny zwracać więcej
gi na te sprawy.

dukcji towarów, które, nie
cieszą się popytem.

TOWARZYSZE!

Wielką rolę w podnoszeniu
dobrobytu narodu odgrywa
dalsza poprawa warunków
mieszkaniowych i opieki le­
karskiej, rozszerzanie sieci
szkół i instytucji dziecięcych.

Mimo że przed wojną, a

zwłaszcza w latach powojen­
nych, prowadziliśmy na

wielką skalę budowę domów

mieszkalnych, potrzeby w

tęj dziedzinie nie są jeszcze
bynajmniej w pełni zaspa­
kajane, i wszędzie' daje się
odczuć ostry brak mieszkań.

Daje się to szczególnie we

znaki w miastach, ponieważ zacyjną na nowy,
w^zsz^ pOzjom

Byłoby niesłuszne, gdyby­
śmy nie widzieli istotnych
niedociągnięć w pracy orga­
nów państwowych i gospo­
darczych, niedociągnięć, któ­
re wyrządzają niemałą szko­
dę gospodarce narodowej. O

tych niedociągnięciach była
mowa w uchwałach XIX

Zjazdu naszej partii. Należy
przyznać, że ministerstwa
oraz terenowe organy par­
tyjne i radzieckie nie wyko­
nują jeszcze dyrektyw Zja­
zdu w sposób zadowalający
i nie podejmują należytych
kroków w kierunku uspraw­
nienia pracy w zakresie kie­
rowania przedsiębiorstwami.
Zadanie polega na tym. aby
energiczniej likwidować ist­
niejące niedociągnięcia

Przykładem niezadowala­
jącego kierowania przedsię­
biorstwami może być fakt,
że nasze organy gospodarcze
i finansowe i organy plano­
wania nie poświęcają nale­
żytej uwagi sprawie obniże­
nia kosztów własnych pro­
dukcji.

Wiadomo, że koszty wła­
sne są podstawowym wska­
źnikiem charakteryzuj ącym
jakość całei pracy przedsię­
biorstwa. Tymczasem wielu
kierowników gospodarczych
zapomina o tym, mało inte­
resuje się kwestią rentow­
ności przedsiębiorstw. Zada­
nia obniżenia kosztów wła­
snych produkcji przemysło­
wej i wzrostu wydajności
pracy w pierwszym półro­
czu roku bież., wytyczone
przez plan państwowy, nie

zostały wykonane w szeregu
gałęzi przemysłu.

W przemyśle jest jeszcze
-wiele przedsiębiorstw defi­
cytowych, w których koszty
własne produkcji są wyższe
niż ceny ustanowione na tę
produkcję, straty takich

przedsiębiorstw pokrywa się
kosztem dobrze pracują­
cych, rentownych przedsię­
biorstw. Istnienie deficyto­
wych fabryk, zakładów prze­
mysłowych, kopalń, które

żyją kosztem - przedsię­
biorstw przodujących, pod­
waża zasady rozrachunku
gospodarczego w naszym
przemyśle, nie stwarza nie­
zbędnych bodźców do dal-

o 40 proc., oraz. szego zwiększania akumula­
cji i wywiera ujemny wpływ
na wzrost dochodów budże­
tu państwowego.

Istnieje wiele przedsię­
biorstw deficytowych i wiel­
kie są. sumy strat w prze­
myśle węglowym i leśnym.
Liczne przedsiębiorstwa w

tych gałęziach od szeregu
lat nie wykonują planów w

dziedzinie obniżenia kosz­
tów własnych produkcji,
ani planów podnoszenia wy­
dajności pracy. W wyniku
tego koszty własne produk­
cji w przemyśle węglowym
i leśnym są wciąż jeszcze
wysokie, wysokie zaś kosz­
ty własne węgla i materia­
łów leśnych hamują obniż­
kę cen nie tylko tej produk­
cji, lecz również produkcji
wielu innych wyrobów prze­
mysłowych.

W roku 1952 straty nie­
rentownych przedsiębiorstw
przemysłowych wyniosły 16
miliardów rubli. Do znacz­
nych strat dopuściły nie­
rentowne przedsiębiorstwa
również w pierwszym pół­
roczu 1953 roku.

liczba ludności miejskiej
znacznie wzrosła. Podczas

gdy według spisu z 1926 r.

ludność miejska wynosiła 26
milionów osób, a w roku
1940 — 61 milionów, to o-

becnie stanowi ona około 30
milionów.

W roku bieżącym państwo­
we nakłady inwestycyjne na

budownictwo mieszkaniowe

zostały znacznie zwiększone
i wydatki na ten cel są pra­
wie cztery razy wyższe niż

wydatki w przedwojennym
roku 1940. Jednakże w bu­
downictwie mieszkaniowym
sytuacja nie jest jeszcze za­
dowalająca. Plany nie są wy­
konywane w całości, a prze­
znaczone na ten cel przez
państwo fundusze nie są w

całej pełni wykorzystywane.
Wielu kierowników mini­
sterstw oraz wiele organi­
zacji radzieckich i partyj­
nych nie poświęca należytej
uwagi sprawie budownictwa

mieszkaniowego. Mamy jesz­
cze niemało takich pracowni­
ków gospodarczych, którzy
nie troszczą się o sprawy
mieszkaniowe. Zdarza się
niejednokrotnie, że budując
nowe przedsiębiorstwo, nie
buduje się dostatecznej ilości
domów mieszkalnych dla ro­
botników i urzędników tego
przedsiębiorstwa; dlatego też
nowozbudowane fabryki od­
czuwają częstokroć znaczne

trudności jeśli idzie o siłę ro­
boczą. Wielu pracowników
budowlanych hołduje nie­
dopuszczalnej praktyce od­
dawania do użytku nowych
domów niestarannie wykoń­
czonych, z wieloma brakami,
co znacznie obniża jakość
mieszkań i wywołuje słuszne
skargi ze strpny ludzi pracy.

Zadanie polega na tym,
aby osiągnąć polepszenie
budownictwa mieszkaniowe­
go, zapewnić bezwzględne
wykonywanie szadań państ­
wowych na odcinku budowy
i remontu mieszkań.

Potrzeba nam również
więcej szkół, zakładów lecz­
niczych i ośrodków opieki
nad dzieckiem. Plan gospo­
darki narodowej na rok 1953
przewiduje zwiększenie w

porównaniu z rokiem ubie­
głym: budowy szkół — o 30

proc., budowy przedszkoli i
żłobków

budowy szpitali — o 54 proc.
Budowa szkół, szpitali i

ośrodków opieki nad dzie­
ckiem odbywa się u nas w

roku bieżącym, mimo bra­
ków, w szybszym tempie,
szybciej niż inne dziedziny
budownictwa. Są jednak li­
czne wypadki, gdy asygno-
wane środki nie są w pełni
wykorzystywane i budowni­
ctwo szkół i ośrodków opie­
ki nad dzieckiem częstokroć
opóźnia się. Źle jest realizo­
wany plan budowy ośrod­
ków opieki nad dzieckiem

przy przedsiębiorstwach
przemysłu lekkiego, w któ­
rych •—-jak wiadomo — pra­
cuje wiele kobiet, i dlatego
sprawa przedszkoli i . żłob­
ków nabiera szczególnego
znaczenia. Niezadowalająco
przebiega budownictwo o-

środków opieki nad dziec­
kiem na Ukrainie, Białoru­
si oraz w szeregu obwodów
RFSRR.

W dziedzinie rozszerzenia
sieci i usprawnienia pracy
szkół, szpitali, żłobków i

przedszkoli duża odpowie-

po-
uwa-

cier-
jakie

TOWARZYSZE!

Aby rozwiązać nie

piące zwłoki zadania,
czekają nas w dziedzinie

przemysłu i rolnictwa oraz

w dziedzinie podniesienia
dobrobytu ludności, należy
podnieść całą naszą działal­
ność gospodarczą i organi-

, znacznie

Niepomyślną sytuację w

dziedzinie wykonania prze-
widzianych planem zadań
obniżenia kosztów własnych
widzimy nie tylko w prze
myślę. Wysokie wciąż jesz­
cze koszty budownictwa j
wielkie straty ma większość
organizacji budowlanych-
wiele ośrodków maszynowo!
traktorowych nie wykonuje
przewidzianych planem za­
dań w dziedzinie kosztów

własnych robót. Niezadowa­
lająco przedstawia się spra­
wa, jeśli chodzi o obniżkę
kosztów własnych przewo­
zów rzecznych, w handlu nie

wykonuje się zadań w dzie­
dzinie obniżki kosztów zwią,
zanych z obrotem.

Decydującym warunkiem
obniżenia kosztów własnych
produkcji jest wzrost wy­
dajności pracy we wszyst-ł
kich przedsiębiorstwach.
Mamy wszelkie możliwości

skuteczniejszego rozwiąza­
nia tego zadania. Przodują,
ce wyposażenie techniczne
naszych przedsiębiorstw u-

możliwia przy właściwym
wykorzystaniu go coraz

większe ułatwienie pracy
robotników i zapewnienie
nieprzerwanego wzrostu wy.
dajności pracy. Ogromne
znaczenie dla wzrostu wy­
dajności pracy społeczeń­
stwa i dla obniżenia kosz­
tów własnych produkcji ma

właściwa, racjonalna orga-i
nizacja produkcji, zwiększe­
nie odsetka robotników za­
trudnionych bezpośrednio w

podstawowych procesach
produkcyjnych kosztem per­
sonelu pomocniczego i peł­
niącego funkcje usługowe.-

Obniżenie kosztów włas­
nych i wzrost wydajności,
pracy we wszystkich gałę­
ziach produkcji ma decydu­
jące znaczenie dla podnie­
sienia dobrobytu narodu ra­
dzieckiego. Im wyższa jest
wydajność pracy w naszych;
przedsiębiorstwach, im niż­
sze są koszty własne, tym
niższe są ceny wszystkich
produktów i towarów, tym
wyższa jest stopa życiowa
ludności.

Zadanie polega na tym,
by położyć kres lekceważe­
niu zagadnień kosztów wła-,
snych produkcji, zapewnić
systematyczne obniżanie
kosztów własnych i każde

przedsiębiorstwo uczynić
rentownym. Aby rozwiązać
pomyślnie stojące przed na­
mi zadania, trzeba gruntow­
nie podnieść odpowiedzial­
ność i kulturę pracy wszy­
stkich ogniw administracji
państwowej i gospodarczej.

W ostatnich czasach do­
konano scalenia ministerstw
i znacznie 'rozszerzono pra­
wa ministrów. Zarządzenia,
te dają pozytywne wyniki w

kierowaniu gospodarką; u-

możliwiły one w roku bie­
żącym zaoszczędzenie bli­
sko 6,5 miliarda rubli. Nale­
ży jednak przyznać, że u-

trzymanie aparatu admini­
stracyjnego wciąż jeszcze
drogo kosztuje. Rząd będzie
nadal usprawniał pracę apa­
ratu państwowego i bardziej
stanowczo redukował wy­
datki na jego utrzymanie.
Równocześnie należy stwier-,
dzić, że wypadnie nam do­
konać pewnych poprawek w,

przeprowadzonej reorgani­
zacji ministerstw w związku
z nowymi zadaniami w dziei
dżinie dalszego rozwoju po­
szczególnych gałęzi gospo­
darki narodowej. i

Nasza gospodarka narodo­
wa zdąża zdecydowanie dro­
gą dalszego rozwoju. Źró­
dłem naszych sił jest potęż­
na aktywność i inicjatywa
robotników, kołchoźników,
inteligencji. Mamy ogromne
możliwości realizacji nasze­
go głównego zadania — ma­
ksymalnego zaspokojenia
rosnących nieprzerwanie po­
trzeb materialnych i kultu­
ralnych narodu. Jesteśmy
głęboko przekonani, że W
krótkim czasie osiągniemy,
wielkie sukcesy w realiza-j
cji tego zadania.

II.

Sytuacja międzynarodowa i polityka zagraniczna
Związku Radzieckiego

TOWARZYSZE
DEPUTOWANI!

Rozpatrując nasze zagad­
nienia wewnętrzne nie mo­
żemy, naturalnie, czynić te­
go w oderwaniu od sytuacji
międzynarodowej.

W chwili obecnej sytuację
międzynarodową
ryzują przede
poważne sukcesy
przez Związek
Chińską Republikę Ludową,
przez cały obóz pokoju i de­
mokracji w walce o osłabie­
nie napięcia międzynarodo­
wego, o pokój, o zapobieże-

charakte-

wszystkim
osiągnięte
Radziecki,

nie nowej wojnie świato­
wej.

Na Wschodzie zaprzestano
przelewu krwi, który po­
chłaniał ogromną masę ist­
nień ludzkich i w którym
tkwiła groźba niezwykle
poważnych powikłań mię­
dzynarodowych. t

Narody całego świata z

największą radością powita­
ły podpisanie rozejmu w

Korei. Oceniają one słusznie
ten fakt jako zwycięstwo sił

pokojowych. Przez trzy z

górą lata obóz pokoju i de­
mokracji starał się dopro­
wadzić do położenia kresu

lu-
tak

że

nią

wojnie w Korei. Podpisanie
rozejmu uwieńczyło tę wal­
kę. Ożyy/iająca miliony
dzi wola pokoju stała się
potężną i skuteczną siłą,
agresorzy muszą się z

liczyć.
Po rozpętaniu wojny w

Korei koła agresywne miały
nadzieję, że uda im się rzu­
cić na kolana naród koreań­
ski. Jednakże interwenci,
którzy wywołali wojnę
przeciwko Koreańskiej Re­
publice Ludowo-Demokraty­
cznej, przeliczyli się. Nie
zdołali oni złamać bohater­
skiego narodu koreańskiego.

Ważąc się na awanturę wo­
jenną interwenci liczyli na

to, że osiągną swe cele W
wyniku błyskawicznego u-

derzenia bez szczególnego
wysiłku. W rzeczywistości
jednak sprawy potoczyły się:
zupełnie inaczej. Interwenci'

ugrzęźli w długiej, krwawej
wojnie i po poniesieniu zna­
cznych strat w ludziach i

sprzęcie oraz po poważnym
nadszarpnięciu swego pre­
stiżu militarnego, musieh

zrezygnować ze swych za­
borczych planów. Tak więc
— jak to się mówi — poszh
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po wełnę, a wrócili ostrzy­
żeni.

Walka narodu koreańskie­
go przeciwko interwentom
i ich najmitom z kliki lisyn-
manowskiej dowiodła, że
oddanie dla sprawy wolno­
ści i niezawisłości swego
kraju rodzi wielką odwagę,
nieugiętość i masowe boha­
terstwo. Naród koreański,
na który runęła najpotęż­
niejsza machina wojenna
współczesnego imperializmu,
stał się niezwyciężonym,
gdyż walczył o słuszną spra­
wę. Jednocześnie ludzkość
nie zapomni nigdy o szla­
chetnym, bohaterskim czy­
nie okrytych chwałą chiń­
skich ochotników ludowych,
którzy przyszli narodowi
koreańskiemu z pomocą. Z

tego czynu dumny jest nie
tylko wielki naród chiński,
lecz również cała postępowa
ludzkość.

Narody Związku Radziec­
kiego z całego serca gratu­
lują narodowi koreańskiemu
i narodowi chińskiemu za­
warcia rozejmu.

Obecnie zadanie polega na

tym, aby zapewnić odrodzo­
ne pokojowe życie umęczo­
nemu narodowi koreańskie­
mu, który za cenę wielkich
ofiar obronił prawo rozpo­
rządzania własnym losem,
losem swego kraju.

My ludzie radzieccy, pra­
gniemy gorąco, aby życie
pełnego chwały narodu ko­
reańskiego rozkwitało w

warunkach pokoju. Związek
Radziecki dopomoże narodo­
wi koreańskiemu w zabliź­
nianiu ciężkich ran, zada­
nych mu przez wojnę. Rząd
postanowił już teraz wyasy­
gnować miliard rubli na od­
budowę zniszczonej gospo­
darki w Korei. Jesteśmy
przekonani, że Rada Naj­
wyższa jednomyślnie za­
twierdzi tę uchwałę.

Konsekwencja i wytrwa­
łość Związku Radzieckiego
w przestrzeganiu polityki
pokoju spowodowała, że na

Zachodzie udaremniona zo­
stała prowokacyjna awantu­
ra w Berlinie.

Organizatorzy awantury
berlińskiej stawiali sobie
daleko idące cele. Zamierza­
li oni zdławić demokratycz­
ne siły Niemiec, zniszczyć
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, ostoję pokojo­
wych sił .narodu niemieckie­
go, przekształcić Niemcy w

państwo militarystyczne,
wzniecić na nowo ognisko
wojny w sercu Europy. Nie
ulega wątpliwości, że gdyby
Związek Radziecki nie oka­
zał opanowania i stanow­
czości w obronie interesów
pokoju, to awantura berliń­
ska mogłaby wywołać bar­
dzo poważne skutki między­
narodowe.

Oto dlaczego należy uwa­
żać, że zlikwidowanie awan­
tury berlińskiej oznacza je­
dnocześnie doniosłe zwycię­
stwo sprawy pokoju.

Do sukcesów Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie wal­
ki o osłabienie napięcia mię­
dzynarodowego należy rów­
nież poprawa stosunków z

państwami sąsiednimi.
Dążąc do rozwoju pokojo­

wej współpracy międzyna­
rodowej między wszystkimi
krajami, rząd radziecki

przywiązuje szczególną wa­
gę do umocnienia stosunków
Związku Radzieckiego z

państwami sąsiednimi. Pod­
niesienie tych stosunków do
poziomu stosunków praw­
dziwie dobrosąsiedzkich —•

oto cel, do którego realizacji
dążymy i będziemy dążyli.

Związek Radziecki nie ma

roszczeń terytorialnych wo­
bec żadnego państwa, w tym
również wobec żadnego z

państw sąsiednich. Nie­
zmienną zasadą naszej poli­
tyki zagranicznej jest po­
szanowanie wolności i su­
werenności narodowej każ­
dego kraju zarówno wielkie­
go jak i małego. Rozumie się
samo przez się, że różnica
między ustrojem społeczno-
gospodarczym naszego kra­
ju, a ustrojem niektórych
państw sąsiednich nie może

być przeszkodą w utrwale­
niu przyjaznych stosunków
między nimi. Rząd radziec­
ki podjął ze swej strony
kroki zmierzające do utrwa­
lenia dobrosąsiedzkiej przy­
jaźni z takimi państwami, i
obecnie chodzi o to, aby
rządy tych państw gotowe
były wziąć aktywny udział
w kształtowaniu stosunków
przyjaźni nie słowem, lecz
czynem, stosunków przyjaź­
ni, których założeniem jest
obopólna troska o umocnie­
nie pokoju i bezpieczeństwa
naszych krajów. ,

Naszym sąsiadem na połu­
dniu jest Iran. Doświadcze­
nia 35 lat wykazały, że
Związek Radziecki i Iran za­
interesowane są( we wzaje­
mnej przyjaźni i współpra­
cy. Tak więc, stosunki ra­

dziecko-irańskie opierają się
na trwałej podstawie, co też
umożliwia rozwiązanie pro­
blemów wyłaniających się
w stosunkach między obu
stronami ku ich obopólne­
mu zadowoleniu. W chwili
obecnej toczą się rozpoczęte
z inicjatywy Związku Ra­
dzieckiego rokowania w

sprawie uregulowania pew­
nych zagadnień granicz­
nych, jak również w spra­
wie wzajemnych roszczeń
finansowych. Mamy nadzie­
ję, że rokowania te będą po­
myślnie zakończone.

Niedawno osiągnięto na

zasadzie wzajemnych korzy­
ści porozumienie w sprawie
zwiększenia obrotu towaro­
wego między obydwoma
krajami. Od rządu irańskie­
go zależy rozwój stosunków
radziecko-irańskich po linii
stosunków dobrosąsiedzkich,
po linii zacieśniania więzi
gospodarczych i kultural­
nych.

Stosunki Związku Radzie­
ckiego z Afganistanem są
niezmiennie trwałe i są na­
cechowane poszanowaniem
wzajemnych interesów.
Stwarza to pomyślne wa­
runki dalszego umocnienia
stosunków między naszymi
krajami.

Wszyscy pamiętają o-

świadczenie skierowane
przez rząd radziecki do rzą­
du Turcji. Oświadczenie to
stwarza istotne przesłanki
rozwoju stosunków dobro­
sąsiedzkich, oczywiście jeże­
li strona turecka również
poczyni w tym kierunku od­
powiednie wysiłki.

Polepszenie stosunków
między Turcją i Związkiem
Radzieckim przyniosłoby
bezwarunkowo korzyść obu
stronom i stanowiłoby do­
niosły wkład do utrwalenia

bezpieczeństwa w rejonie
Morza Czarnego.

W stosunkach z Finlandią
Związek Radziecki bierze za

punkt wyjścia interesy obu
krajów. Podpisanie ,w roku
1950 pięcioletniego układu

gospodarczego, uzupełnione­
go w następstwie przez u-

kład o obrocie towarowym
na lata 1952—1955, dopro­
wadziło do znacznego roz­
szerzenia stosunków gospo­
darczych między Związkiem
Radzieckim a Finlandią. U-
kład o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim
i Finlandią odpowiada inte­
resom obu krajów i przy­
czynia się do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa pół­
nocnej części Europy. Układ
stanowi dobrą podstawę do
ukształtowania stosunków
dobrosąsiedzkich. Jest rze­
czą konieczną, aby układ ten

był konsekwentnie realizo­
wany nie tylko przez nasz

rząd, lecz również przez rząd
Finlandii.

Dążąc do osłabienia ogól­
nego napięcia rząd radziec­
ki wyraził zgodę na wzno­
wienie stosunków dyploma­
tycznych z państwem Izrael.
Wziął on przy tym pod u-

wagę zobowiązanie rządu
Izraela, że „Izrael nie będzie
uczestnikiem żadnego soju­
szu lub układu mającego a-

gresywne cele wobec Zwią­
zku Radzieckiego". Sądzimy,
że wznowienie stosunków
dyplomatycznych sprzyjać
będzie współpracy między
obu państwami.

Bezpodstawne są twier­
dzenia niektórych gazet za­
granicznych, że wznowienie
stosunków dyplomatycznych
z Izraelem doprowadzi rze­
komo do osłabienia stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a państwami a-

rabskimi. Działalność rządu
radzieckiego będzie nadal
zmierzała do zacieśnienia
przyjaznej współpracy z

państwami arabskimi.
Rząd nasz podjął inicja­

tywę w sprawie wymiany,
po dłuższej przerwie, amba­
sadorów z Jugosławią i Gre­
cją. Spodziewamy się, że

doprowadzi to do odpowied­
niej normalizacji stosunków
z obu tymi krajami i da po­
żyteczne wyniki.

Nie ma żadnych obiekty­
wnych przyczyn, które mo­
głyby przeszkodzić popra­
wie stosunków między
Związkiem Radzieckim a

Włochami. Rzecz jasna, że
stosunki między państwami
mogą się zacieśniać, jeżeli
dotrzymuje się wzajemnych
zobowiązań. Przy pomyśl­
nym rozwoju stosunków ra-

dziecko-włoskich — prze­
mysł Włoch, który przeżywa
wielkie trudności, mógłby
odnieść poważne korzyści z

zacieśnienia kontaktów eko­
nomicznych między naszymi
państwami. Na podstawie
korzystnego dla obu stron

porozumienia, Włochy mia­
łyby zapewnione dostawy
węgla i zboża, jak również
zamówienia dla swego prze­
mysłu. Dopomogłoby to nie­
wątpliwie do poprawy wa­

runków życia sławnego' na­
rodu włoskiego.

Narody wszystkich kra­
jów mają nadzieję, że pod­
pisanie rozejmu w Korei bę­
dzie doniosłym wkładem w

dzieło utrwalenia pokoju i
beznieczeństwa, przede
wszystkim na Dalekim
Wschodzie.

W związku z tym nabie­
ra aktualnego znaczenia
sprawa normalizacji stosun­
ków między wszystkimi pań­
stwami na Dalekim Wscho­
dzie, a w szczególności nor­
malizacja stosunków z Ja­
ponią. Na tej drodze pię­
trzą się poważne przeszkody,
ponieważ Stany Zjedno­
czone pogwałciły układy za­
warte między sojusznikami
podczas wojny i w okresie
powojennym oraz prowadzą
politykę dławienia niezawi­
słości narodowej Japonii,
przekształcania jej w wojen­
ną bazę wypadową. Zdrowe
siły narodu japońskiego zda­
ją sobie coraz lepiej sprawę,
że należy pokonać istnieją­
ce przeszkody i obronić nie­
zawisłość narodową kraju.
Rozumieją one, że tylko tą
drogą zapewnić 'można po­
kojowy rozwój ojczyzny o-

raz nieodzowne stosunki
międzynarodowe i w zupeł­
ności dostępne kontakty e-

konomiczne g państwami są­
siednimi. Kroki, jakie po-
dejmie na tej drodze Japo­
nia, spotkają się z sympa­
tią i poparciem ze strony
Związku Radzieckiego i

wszystkich narodów miłują­
cych pokój.

Dla utrwalenia pokoju na

Wschodzie duże znaczenie
ma stanowisko tak wielkie­
go państwa jak Indie. Indie
wniosły znaczny wkład do
wysiłków miłujących pokój
krajów, zmierzających do
położenia kresu wojnie w

Korei. Zacieśniają się nasze

stosunki z Indiami, zwięk­
szają Się kontakty kultural­
ne i gospodarcze. Mamy na­
dzieję, że stosunki między
Indiami i Związkiem Ra­
dzieckim będą się nadal kon­
solidowały i rozwijały pod
znakiem przyjaznej współ­
pracy.

Związek Radziecki przy­
wiązuje wielką -wagę do , te­
go, by nasze stosunki z Pa­
kistanem rozwijały się po­
myślnie i by zapewniły u-

mocnienie wszechstronnych
kontaktów między obu pań­
stwami. Będzie to niewątpli­
wie odgrywać dodatnią rolę
w utrwaleniu pokoju w

Azji.
Rząd radziecki prowadzi

konsekwentnie politykę roz­
szerzania stosunków gospo­
darczych z zagranicą. Roz­
szerza się krąg państw, z któ-

Tymi Związek R: decki u-

trzymuje stosunki handlo­
we, a jednocześnie zwiększa­
ją się rozmiary obrotu to­
warowego z krajami Zacho­
du i Wschodu. Zawarto u'
kłady handlowe z Francją,
Finlandią, Iranem, Danią,
Grecją, Norwegią, Szwecją,
Argentyną, Islandią, układ
płatniczy z Egiptem. Pomyśl­
ny przebieg mają rokowa­
nia z szeregiem innych
państw. Zamierzamy jesz­
cze bardziej wytrwale roz­
wijać obrót towarowy mię­
dzy Związkiem Radzieckim
a państwami obcymi.

Dążenia kół gospodarczych
szeregu krajów do usunięcia
z drogi handlu międzynaro­
dowego wszelkich zarządzeń
dyskryminacyjnych krępu­
jących ten handel są zrozu­
miałe i na czasie. Dawno już
dojrzała konieczność przy­
wrócenia normalnych sto­
sunków handlowych między
krajami, które mają ustalo­
ną tradycję wzajemnej wy­
miany towarów. Wszyscy ci,
którzy słusznie uważają, że

rozwój stosunków gospodar­
czych przyczyni się do u-

trwalenia pokoju, nie mogą
nje sprzyjać uzdrowieniu
handlu międzynarodowego.

Rząd Związku Radzieckie­
go uważa za sprawę pierw­
szorzędnej wagi dalsze za­
cieśnianie stosunków z kra­
jami obozu demokratyczne­
go. Stosunki te cechuje ści­
sła współpraca i prawdziwie
braterska przyjaźń.

Wielka i niewzruszona

przyjaźń łączy Związek Ra­
dziecki z Chińską Republi­
ką Ludową; stosunki gospo­
darcze i kulturalne obu kra­
jów rozwijają się w szybkim
tempie i na wielką skalę.

Rozszerza się i wzmacnia
wszechstronna współpraca
Związku Radzieckiego z Pol­
ską, Czechosłowacją, Rumu­
nią, Węgrami, Bułgarią. Al­
banią, z Mongolską Repub­
liką Ludową, z Koreańską
Republiką Ludowo-Demo­
kratyczną.

Utrwalają się stale nasze

przyjazne stosunki z Niemie­
cką Republiką Demokraty­
czną; Związek Radziecki u-

dziela i będzie udzielał po­
mocy i poparcia Niemieckiej

Republice Demokratycznej,
która jest ostoją walki o zje­
dnoczone, pokojowe, demo­
kratyczne Niemcy.

Jedna z decydujących
cech. charakteryzujących

wyższość obozu demokraty­
cznego, zasadnicza różnica
między nim a obozem im­
perialistycznym polega na

tym, że nie jest on wstrzą­
sany sprzecznościami we­
wnętrznymi i walką. że

głównym źródłem jego siły
i postępu jest wzajemna
troska o interesy wszystkich
krajów obozu demokratycz­
nego oraz ścisła współpra­
ca gospodarcza. Toteż przy­
jazne więzy łączące kraje 0"
bozu demokratycznego i ich
braterska współpraca będą
nieustannie wzrastały i

krzepły.
Aktywna, świadoma celu

walka Związku Radzieckie­
go i całego obozu demokra­
tycznego o pokój przyniosła
określone wyniki. Nastąpił

■pewien postęp w sytuacji
międzynarodowej. Po dłuż­
szym okresie wzrastania na­
pięcia, po raz pierwszy w

latach powojennych dało się
odczuć pewne rozładowanie
atmosfery międzynarodowej.
Wśród setek milionów ludzi
coraz bardziej wzrasta na­
dzieja, że można znaleźć
drogę do uregulowania
spornych i nierozwiązanych
problemów. Odzwierciedla
to głębokie dążenie narodów
do długotrwałego pokoju.

Nie'wolno jednak nie do­
strzegać również tego, że

istnieją siły, przeciwstawia­
jące się polityce osłabiania
napięcia międzynarodowego,
usiłujące za wszelką cenę
udaremnić tę politykę. Wła­
śnie z tego powodu nastąpi­
ła zwłoka w rokowaniach o

rozejm w Korei. Tworzone
są bazy wojskowe w Niem­
czech zachodnich i Japonii,
organizuje się prowokacje
przeciwko krajom obozu de­
mokratycznego, uprawia się
politykę szantażu atomowe­
go.

Koła agresywne uporczy­
wie przeciwdziałają osłabie­
niu napięcia w stosunkach
międzynarodowych, obawia­
ją się one bowiem, że o ile
rozwój wydarzeń pójdzie po
tej linii, to będą musiały za­
kończyć z Wyścigiem zbro­
jeń, który przynosi fabry­
kantom broni olbrzymie' zy­
ski i stwarza sztuczne oży­
wienie przemysłu. Koła te

odczuwają lęk o swe fanta­
styczne zyski. Boją się one

również, że w warunkach
osłabienia napięcia atmosfe­
ry międzynarodowej nowe

miliony ludzi zrozumieją,
że blok atlantycki, stworzo­
ny rzekomo w celach obron­
nych, stanowi w rzeczywi­
stości główne niebezpieczeń­
stwo dla sprawy pokoju.

Koła agresywne biorą ró­
wnież pod uwagę okolicz­
ność, że o ile obecnie w wa­
runkach napięcia sytuacji
międzynarodowej blok atlan­
tycki rozdzierany jest' przez
wewnętrzne tarcia i sprze­
czności, to w razie osłabie­
nia tego napięcia mogłoby
dojść do rozpadu tego blo­
ku.

Jest rzeczą najzupełniej
oczywistą, że równolegle z

siłami pokoju działają na

świecie siły, które zbytnio
związały się z polityką zao­
strzania sytuacji międzyna­
rodowej. Siły te stawiają na

wojnę. Pokój nie jest im na

rękę. Osłabienie napięcia u-

ważają one za katastrofę.
Kroczą drogą awantur i pro­
wadzą politykę agresywną.
W służbę tej polityki wprzę­
gnięto tzw. „strategię zim­
nej wojny" i wszelkiego ro­
dzaju prowokacje między­
narodowe.

Historia stosunków mię­
dzynarodowych nie znała
jeszcze działalności dywer­
syjnej na taką skalę, nie
znała tak brutalnego inge­
rowania w wewnętrzne spra­
wy państw, tak systematy­
cznych prowokacji między­
narodowych, jakie stosują
obecnie agresywne siły.

Doszło do tego, że pewne
koła amerykańskie podnio­
sły do poziomu polityki rzą­
dowej dywersyjną robotę
przeciwko legalnym rządom
suwerennych krajów. W bu­
dżecie państwowym USA
przeznacza się olbrzymie
środki na werbowanie
wśród wyrzutków społeczeń­
stwa dywersyjnych band,
które nasyła się do krajów
demokratycznych dla upra­
wiania sabotażu. W tym ce­
lu stworzono sieć organiza­
cji rządowych, które urzą­
dzają coraz to nowe prowo­
kacje międzynarodowe, u-

prawiają propagandę kultu

siły i nienawiści wobec mi­
łujących pokój krajów. Jest
rzeczą charakterystyczną, że
właśnie w chwili, gdy po­
wstała możność poważnego
odprężenia w sytuacji mię­
dzynarodowej „komitet do

spraw wojny psychologicz­
nej przy prezydencie USA"

opublikował swe oficjalne
sprawozdanie. Dokument
ten przepojony jest jedną
myślą, jednym wnioskiem,
a mianowicie — wszelka
działalność USA w dziedzi­
nie polityki zagranicznej po­
winna w przyszłości w jesz­
cze wyższym stopniu służyć
interesom .„zimnej" lub

„psychologicznej" wojny.
Czym — według tego

sprawozdania — ma się zaj­
mować dyplomacja amery­
kańska? — Jak się okazuje
— „zimną wojną".

Czemu mają służyć handel
i działalność gospodarcza
Stanów Zjednoczonych? —

„Zimnej wojnie".
Jakie cele przyświecają

stosunkom kulturalnym Sta­
nów Zjednoczonych z inny­
mi krajami? — Cele „zim­
nej wojny".

Fakty dowodzą, że im da­
lej, tym bardziej polityka
„zimnej wojny" prowadzi
do zastępowania normalnych
stosunków dyplomatycznych
polityką dyktatu, dezorgani­
zuje międzynarodowe sto­
sunki gospodarcze, zaostrza
sztucznie stosunki między
krajami.

Niezmierna gorliwość w u-

prawianiu polityki „zimnej
wojny" doprowadza często­
kroć do tego,'że kierownicy
tej polityki depczą elemen­
tarne normy kulturalnego
współżycia państw, stawia­
jąc się przy tym nieraz w

śmiesznej sytuacji. Niedawno
cały świat widział, jak osła­
wioną strategię „zimnej woj­
ny" zastosowano nawet w

sprawie zorganizowania tur­
nieju szachowego między
drużynami Stanów Zjedn.
i Związku Radzieckiego. Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości i

Departament Stanu USA po­
zbawiły szachistów radziec-
ckich zaproszonych przez
szachistów amerykańskich —

prawa wyjazdu w celach
odpoczynkowych do willi
delegacji radzieckiej w ONZ
w mieście Glencove, położo­
nym w odległości 12 mil od

Nowego Jorku. Jak wiado­
mo, tysiące gości zagranicz­
nych odwiedzających Zwią­
zek Radziecki, w tym rów­
nież Amerykanie, jeżdżą po
naszym kraju i mogą udać
się, powiedzmy, do Tasz­
kientu, Tbilisi, Kijowa itd.
Tak więc, w Stanach Zjed­
noczonych zabrania się za­
proszonym gościom porusza­
nia się w obrębie 12 mil,
podczas gdy w Związku Ra­
dzieckim goście zagraniczni
mogą poruszać się swobod­
nie w obrębie tysięcy mil.
Jakże więc wobec tego o-

śmielają się bredzić o „żelaz­
nej kurtynie" w Związku
Radzieckim?

Rozwój wydarzeń między­
narodowych świadczy, że

polityka „zimnej wojny",
polityka międzynarodowych
prowokacji zatruwa atmo­
sferę międzynarodową.

Uprawiając politykę zao­
strzania sytuacji międzyna­
rodowej, niektórzy wybitni,
ale — niechaj wolno będzie
to stwierdzić — nie daleko­
wzroczni (w oryginale rosyj­
skim nieprzetłumaczalna gra
słów: „niekotoryje widnyje,
no nie dalnowidnyje") dzia­
łacze zza oceanu uważają
dążenie Związku Radziec­
kiego do zapewnienia poko­
ju między narodami, jego
troskę o zmniejszenie napię­
cia w sytuacji międzynaro­
dowej — za przejaw naszej
słabości. Tą właśnie niedo­
rzeczną koncepcją tłumaczy
się wyraźnie nierozumne po­
dejście pewnych kół Stanów
Zjednoczonych do rozwiąza­
nia spornych kwestii mię­
dzynarodowych, tym tłuma­
czy się ich polityka nacisku
i wszelkiego rodzaju awan­
tur.

W całej tej „filozofii" nie
ma oczywiście nic nowego.
Świat nie zdążył jeszcze za­
pomnieć, że nie kto inny, jak
Hitler, opierając się właś­
nie na niemądrych rachu­
bach, że Związek Radziecki
jest rzekomo „kolosem na

glinianych nogach", puścił
się na zbrodniczą awanturę
przeciwko naszemu krajowi.
Jak wiadomo, doprowadziło
to do całkowitego krachu

niemieckiego faszyzmu.
Niechaj wolno będzie spy­

tać: na jakiej podstawie nie­
którzy politycy amerykań­
scy znów paplają o słabo­
ści Związku Radzieckiego?

Żaden człowiek przy zdro­
wych zmysłach nie zaprze­
czy, że międzynarodowa po­
zycja Związku Radzieckiego
jest w chwili obecnej moc­
na jak nigdy, że wspólnie z

nami kroczy w braterskiej
jedności potężny obóz demo­
kratyczny, że konsekwentna
walka państwa radzieckie­
go przeciwko groźbie nowej
wojny zjednała mu wielki
autorytet i zaufanie milio­
nów ludzi we wszystkich

krajach świata. Nawet naj-
zacieklejsi wrogowie nasze­
go kraju przyznają, że w

Związku Radzieckim po za­
kończeniu drugiej wojny
światowej z roku na rok
szybko rozwija się gospodar­
ka, kultura, wzrasta dobro­
byt narodu. Nigdy jeszcze
zwartość społeczeństwa ra­
dzieckiego nie była tak mo-

nolitna, nigdy jeszcze bra­
terska przyjaźń narodów ra­
dzieckich — nie była tak
mocna i niewzruszona jak
obecnie. Co prawda, znaleźli
się za granicą również tacy
politycy, którzy dopatrują
się osłabienia naszego kra­
ju w fakcie, że został zde­
maskowany i unieszkodli­
wiony wróg narodu — Be-
ria. Są to jednak krótko­
wzroczni politycy. Dla każ­
dego jasne jest, że skoro u-

dało się zdemaskować i w

porę unieszkodliwić zajad­
łego agenta imperializmu, to
nie może to żadną miarą
świadczyć o osłabieniu pań­
stwa radzieckiego. Wiadomo,
że zwolennicy wojny za gra­
nicą przez dłuższy czas po­
cieszali się złudzeniami co

do monopolu Stanów Zjed­
noczonych w dziedzinie pro­
dukcji bomby atomowej.
Życie jednak wykazało, że
zaszła tu wielka omyłka.
Stany Zjednoczone od dawna
już nie mają monopolu w

dziedzinie produkcji bomb

atomowych. W ostatnich
czasach zaoceaniczni wrogo­
wie pokoju znaleźli sobie
nowe pocieszenie. Stany Zje­
dnoczone — pomyślcie no

tylko! — posiadają broń po­
tężniejszą niż bomba atomo­
wa, mają monopol na bom­
bę wodorową. Byłoby to o-

czywiście pewne pocieszenie
dla nich, gdyby odpowiadało
rzeczywistości. Jednakże tak
nie jest. Rząd uważa za ko­
nieczne powiadomić Radę
Najwyższą, że Stany Zjed­
noczone nie mają monopolu
również w dziedzinie pro­
dukcji bomby wodorowej.

Jak widzicie, przekonywa­
jące fakty zadają kłam pa­
planinie o „słabości" ZSRR.
Ci jednak, którzy zajmują
się tego rodzaju paplaniną,
wolą operować nie faktami,
lecz przypuszczeniami i zmy­
śleniami.

Tak postępują nawet nie­
które osobistości oficjalne,
reprezentujące ideologię i

politykę najbardziej agre­
sywnych grup w USA. Ucie­
kając się do najrozmaitszych
przypuszczeń i zmyśleń, na­
rzucają one tzw. „twardy
kurs" wobec Związku Ra­
dzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, wywierają
nacisk na nieposłusznych
partnerów z bloku północno­
atlantyckiego, systematycz­
nie zaostrzają stosunki mię­
dzynarodowe.

Zwolennicy polityki „twar­
dego kursu" nie ustają w

pogróżkach pod adresem
Związku Radzieckiego. Na­
wołują oni otwarcie Stany
Zjednoczone, jak czyni to

np. przewodniczący senac­
kiej komisji spraw zagrani­
cznych senator Wiley, aby
wysunęły one wobec Związ­
ku Radzieckiego szereg ulty-
matywnych żądań i „popar­
ły je siłą". Znani przedsta­
wiciele departamentu stanu

domagają się, by Stany Zje­
dnoczone rozmawiały ze

Związkiem Radzieckim jed­
nym tylko językiem — „ję­
zykiem siły".

Panu Wiley i każdemu,
kto głosi politykę siły wo­
bec Związku Radzieckiego,
odpowiemy nie wdając się w

szczegóły: „Wolnego bratku,
nie tędy droga!".

TOWARZYSZE! Obecny e-

tap rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych jest szcze­
gólnie doniosły i odpowie­
dzialny. Byłoby zbrodnią
wobec ludzkości, gdyby pe­
wne, dające się zauważyć
rozładowanie atmosfery mię­
dzynarodowej ustąpiło miej­
sca nowemu wzrostowi na­
pięcia.

Radziecka polityka zagra­
niczna jest jasna.

Związek Radziecki '

będzie
prowadził konsekwentnie i

wytrwale politykę utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju, bę­
dzie rozwijał współpracę i
stosunki gospodarcze z ty­
mi państwami, które ze swej
strony do tego dążą, będzie
zacieśniał więzy braterskiej
przyjaźni i solidarności z

wielkim narodem chińskim,
ze wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej.

Stoimy nieugięcie na sta­
nowisku, że w chwili obec­
nej nie ma takiej spornej
lub nierozwiązanej kwestii,
której nie można byłoby
rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajem­
nego porozumienia stron za­
interesowanych.

Dotyczy to również tych
spornych kwestii, które

istnieją między Stanami
Zjednoczonymi a Związkiem
Radzieckim. Byliśmy i je­
steśmy za pokojowym
współistnieniem dwóch u-

strojów. Uważamy, że nie
ma obiektywnych podstaw
do konfliktu między Stana­
mi Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim. Zarówno
interesy bezpieczeństwa obu
państw, jak i względy bez­
pieczeństwa międzynarodo­
wego, interesy rozwoju han­
dlu Stanów Zjednoczonych
i Związku Radzieckiego za­
pewnić można na bazie nor­
malnych stosunków między
obu krajami.

W dobie obecnej rząd każ­
dego kraju, jeśli troszczy się
na serio o losy swego naro­
du, obowiązany jest do pod­
jęcia kroków, aby rzeczywi­
ście przyczynić się do ure­
gulowania spornych kwestii
międzynarodowych.

Niemałą rolę mogłyby, o-

czywiście, odegrać rokowa­
nia między wielkimi mocar­
stwami. Rozumie się, że w

tym celu należy stworzyć
odpowiednie przesłanki.

W ostatnich czasach w

Anglii i w wielu innych
krajach wzmagają się żąda­
nia-szerokiej opinii publicz­
nej, by podjęto skuteczne
kroki w kierunku osłabienia
napięcia międzynarodowego.
W kołach politycznych tych
krajów coraz mocniej rozle­
gają się głosy uznające moż­
liwość uregulowania zagad­
nień spornych. Dziś jednak
nie wystarczy już samo tyl­
ko deklaratywne uznanie tej
możliwości.

Prezydent USA oświad­
czył 16 kwietnia, przema­
wiając w amerykańskim sto­
warzyszeniu redaktorów, że
ani jedno z zagadnień spor­
nych „czy to wielkie czy ma­
łe, nie jest nierozwiązalne,
jeśli istnieje chęć poszano­
wania praw wszystkich in­
nych krajów". Jest to donio­
słe oświadczenie, któremu
można byłoby jedynie przy-
klasnąć. Ale, niestety, mię­
dzy rzeczywistą polityką kół

rządzących Stanów Zjedno­
czonych a tym oświadcze­

niem prezydenta Eisenho­
wera istnieje sprzeczność nie
do pogodzenia.

Jeżeli już mówić na serio
o poszanowaniu praw wszy­
stkich krajów, to trzeba się
wyrzec agresywnej polityki,
trzeba wkroczyć na drogę
uregulowania zagadnień
międzynarodowych na pod­
stawie wzajemnego porozu­
mienia krajów zaintereso­
wanych.

Jeśli już mówić na serio
o poszanowaniu praw wszy­
stkich krajów, to należy po­
łożyć kres polityce ignoro­
wania Chin i przywrócić
prawa Chińskiej Republiki
Ludowej w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, które

zostały naruszone. Wielkie
mocarstwo chińskie powin­
no zająć należne mu miejsce
zarówno w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych jak i
w całym systemie stosun­
ków międzynarodowych.

Cała obecna sytuacja u-

wypukla szczególną odpo­
wiedzialność wielkich mo­
carstw za dalsze osłabienie
międzynarodowego napię­
cia w drodze rokowań i u-

regulowania kwestii spor­
nych.

Te właśnie mocarstwa o-

barcza Karta NZ główną
odpowiedzialnością za utrzy­
manie międzynarodowego
pokoju i bezpieczeństwa.

Żywotne interesy utrwa­
lenia pokoju i międzjmaro-
dowego bezpieczeństwa wy­
magają, aby wielkie mocar­
stwa dołożyły wszelkich sta­
rań dla zapewnienia rzeczy­
wistego postępu sprawy re­
dukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni atomowej i innych rodza­
jów broni masowej zagłady.

Niektóre wielkie mocar­
stwa powinnyby w intere­
sie ludzkości wyrzec się peł­
nego uprzedzeń stosunku do
sprawy zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

Ze swej strony Związek
Radziecki gotów jest zrobić
wszystko, co konieczne dla
pozytywnego rozwiązania
tych zagadnień.

Należałoby również przy­
stąpić do rozwiązania spraw
tak nie cierpiących zwłoki,
jak zagadnienie niemieckie,
zagadnienie o fundamental­
nym znaczeniu.

Problem niemiecki powi­
nien i może być uregulowa­
ny. W tym celu należy
wziąć za punkt wyjścia inte­
resy umocnienia bezpieczeń­
stwa wszystkich państw eu­
ropejskich, przede wszyst­
kim, bezpieczeństwa zachod­
nich i wschodnich sąsiadów
Niemiec, a jednocześnie in­
teresy narodowe Niemców.

W tym celu należy wyrzec
się polityki wciągania Nie­
miec do agresywnego bloku
wojennego, wyrzec się poli­
tyki wskrzeszania agresyw­
nych Niemiec militarystycz-
nych.

Żąda się cd nas, abyśmy
wyrazili zgodę na odrodze­
nie agresywnych Niemiec
militarystycznych, a przy
tym bez ceremonii mówi się
o zapewnieniu pokoju w Eu­
ropie. Ale nie po to miliony
synów i córek naszego na­
rodu przelewały krew w

wojnie z militarystyczńymi
Niemcami, aby wskrzeszano
to niezmiernie niebezpieczne
ognisko wojny w Europie.

Wielkie mocarstwa zobo­
wiązały się zachować naro­
dową jedność Niemiec, a nie
— niszczyć ją- Zobowiązały
się one zapewnić przeobra­
żenie Niemiec w miłujące
pokój państwo demokraty­
czne, a nie przyczyniać się
do odrodzenia niemieckiego
militaryzmu. Związek Ra­
dziecki dołoży wszelkich
starań, aby ze swej strony
współdziałać w realizacji
tych zobowiązań.

Ze swej historii naród nie­
miecki wyciągnął poważne
wnioski. Nie zechce on znów

przelewać krwi w imię inte­
resów militarystycznej kli­
ki, która już nieraz dopro­
wadziła Niemcy do kata­
strofy.

Bez względu na to, czy,
militarystyczne. Niemcy wy­
stępować będą w swej po­
przedniej postaci, czy też;
kryć się będą za parawanem
„europejskiej wspólnoty o-

bronnej", pozostają one

śmiertelnym wrogiem Fran­
cji i innych państw-sąsia-
dów. Dlatego też wszelkie
próby przytroczenia Francji
do rydwanu „europejskiej
wspólnoty obronnej" były­
by równoznaczne z wyda­
niem Francji na łup odwe­
towców niemieckich.

Naród francuski szuka
wyjścia z impasu, w którym
znalazła się Francja w re­
zultacie podporządkowania
się obcemu dyktatowi. Wyj- ■
ście niewątpliwie istnieje.
Jest nim powrót do samo­
dzielnej, niezależnej polity­
ki zagranicznej, która wzmo­
cni bezpieczeństwo kraju i
odpowiadać będzie intere­
som odrodzenia Francji.

Narodowi francuskiemu, z

którym naród nasz, jest
związany wieloletnią przy­
jaźnią i wspólnie przelaną
krwią w walce przeciwko
wspólnemu wrogowi — mili-

tarystom niemieckim, życzy­
my gorąco sukcesów na tej
drodze. Nie zapominamy o

tym, że Związek Radziecki
i Francja zawarły układ o

sojuszu i wzajemnej pomo­
cy, który może być bazą
rozwoju i utrwalenia stosun­
ków między naszymi kraja­
mi, może przyczynić się do

zapewnienia bezpieczeństwa
Europy.

Należy również uregulo­
wać problem austriacki, co

wymaga przede wszystkim
usunięcia sztucznych przesz­
kód w rodzaju „skróconego
traktatu", który sprzeczny
jest z istniejącymi porozu­
mieniami między czterema
mocarstwami. Nikt nie mo­
że zaprzeczyć także temu,
że właściwe rozwiązanie pro­
blemu niemieckiego przyczy­
niłoby się również do roz­
wiązania problemu austriac­
kiego.

Ważnym warunkiem u-

trwalenia pokoju jest pod­
niesienie autorytetu i roli
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. Obecnie ta mię­
dzynarodowa organizacja
przeżywa faktycznie głęboki
kryzys, albowiem sprowa­
dzono ją do roli jednej z

dźwigni bloku północno-at­
lantyckiego. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych po­
winna wrócić na drogę wy­
tyczoną przez Kartę NZ.

Bezpośredni obowiązek Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych polega na tym, by
przyczyniać się do uregulo­
wania problemów między­
narodowych i wyeliminować
możliwość agresji ze strony
jakiegokolwiek członka ONZ
przeciwko innym państwom.
Rząd radziecki poprze ener­
gicznie wysiłki w tym kie­
runku.

Związek Radziecki nieza­
chwianie prowadzi i będzie
prowadził politykę pokojo-
,wą. Związek Radziecki nie

zamierza napadać na niko­
go. Obce mu są agresywne
intencje. Mogą być o tym
przekonane narody wszyst­
kich krajów.

Jednakże, walcząc wy­
trwale o pokój, powinniśmy
jednocześnie dobrze pamię­
tać o naszym świętym obo­
wiązku nieustannego umac-

(Dalszy ciąg na sir. i)
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(Dokończenie ze itr. S)
niania i doskonalenia obro­
ny wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. Jesteśmy obowią­
zani to czynić na wypadek
gdyby ktokolwiek chciał po­
pełnić szaleństwo i spróbo­
wał naruszyć bezpieczeństwo
naszej ojczyzny. Ludzie ra­
dzieccy powinni być gotowi
w każdej chwili do tego, by o.

studzić rozgorączkowane łby

III.
Nasza sprawa jest niezwyciężona

TOWARZYSZE DEPUTO­
WANI!

Polityka wewnętrzna i

zagraniczna rządu radziec­
kiego odpowiada żywotnym
interesom wszystkich naro­
dów ZSRR. Dlatego też cie­
szy się ona ich bezgranicz­
nym poparciem.

Wielkim ŹTÓdłem siły i

mocy naszego państwa so­
cjalistycznego, jego sukce­
sów na polu budowy komu­
nizmu, jest jedność moralno-

polityczna narodu radziec­
kiego, jego zespolenie wo­
kół partii komunistycznej i

rządu radzieckiego. Zwią­
zek Radziecki — potężne mo­
carstwo socjalistyczne, pełne
sił twórczych, pomyślnie
kroczy naprzód drogą two­
rzenia społeczeństwa komu­
nistycznego.

Istniejący w naszym kra­
ju ustrój socjalistyczny ma

ogromne możliwości nowe­
go, jeszcze potężniejszego
rozwoju naszej ekonomiki i

rozkwitu naszej kultury,
dalszego podnoszenia dobro­
bytu narodu. Wykorzysta­
my wszystkie te możliwości,
aby zapewnić dalszy wszech­
stronny postęp społeczeń­
stwa radzieckiego i jego sto­
pniowe przejście do komuniz­
mu. Nie ulega wątpliwości,
że tak właśnie będzie.

Wszystko co robimy, uja­
wniając i otwarcie krytyku­
jąc niedociągnięcia, o któ­
rych mowa na obecnej sesji
Rady Najwyższej i w całej
naszej codziennej pracy, ro­
bimy nie po to, aby wybrnąć
z kryzysu ekonomicznego
lub z depresji ekonomicznej,
o co kłopoczą się stale pań­
stwa kapitalistyczne. Robi­
my to po to, aby jeszcze wy­
żej podnieść nasze rolnic­
two i przemysł, całą naszą

ekonomikę, aby jeszcze le­
piej wykorzystać wszystkie
możliwości gospodarki so­
cjalistycznej i zwiększyć
dobrobyt narodu, aby wzmo­
cnić jeszcze bardziej naszą

potężną ojczyznę socjalisty­
czną.

W odróżnieniu od wszyst­
kich burżuazyjnych partii i

państw, które maskują swe

rzeczywiste cele i politykę,
cele i polityka partii komu­
nistycznej i państwa radzie­
ckiego są jasne i widoczne

dla całego narodu.

Twórca naszej partii i

państwa radzieckiego W. I.

Lenin uczy, że

„państwo jest silne świa­
domością mas. Jest ono sil­
ne wówczas, gdy masy

wszystko wiedzą, o wszyst­
kim mogą mieć sąd i na

wszystko decydują się świa­
domie".

Toteż partia pracuje nie­
ustannie nad podniesieniem
politycznego i kulturalnego
poziomu mas. Państwo ra­
dzieckie i partia komunisty­
czna systematycznie wycho­
wują masy w duchu patrio­
tyzmu radzieckiego, w du­
chu komunistycznego sto­
sunku do pracy, troskliwego
stosunku do własności so­
cjalistycznej, głębokiego zro­
zumienia interesów pań­
stwowych, w duchu czuj­
ności rewolucyjnej, umac­
niania przyjaźni między na­
rodami.

Partia komunistyczna i

rząd radziecki wiedzą, dokąd
i jak mają prowadzić naród,
kierują się bowiem nauko­

wszelkich awanturników i

prowokatorów wojennych i
zmusić ich do uszanowania
zdobyczy socjalistycznych i

potęgi Związku Radzieckie­
go. Dla rządu radzieckiego,
dla nas wszystkich, ludzi ra­
dzieckich, — sprawa utrwa­
lenia pokoju i zapewnienia
narodom bezpieczeństwa nie
jest kwestią taktyki i ma­
newrów dyplomatycznych.

wą teorią rozwoju społecz­
nego — marksizmem-leni-

nizmem, którego sztandar

wznieśli wysoko nasz ojciec
i nauczyciel, genialny Lenin

i kontynuator jego dzieła —

wielki Stalin.
Na podstawie nauki Mar­

ksa — Engelsa — Lenina —

Stalina państwo radzieckie

i partia komunistyczna u-

zbrajają naród w głęboką
znajomość obiektywnych
praw rozwoju społeczeń­
stwa, praw budownictwa

komunistycznego, a tym sa­
mym otwierają jasną per­
spektywę twórczej działal­
ności narodu radzieckiego.

Nasza potężna ukochana

przez wszystkich ludzi ra­
dzieckich partia komunisty­
czna troszczy się stale o. u-

mocnienie państwa radziec­
kiego i zapewnienie naszej
ojczyźnie bezpieczeństwa
przed zamachami wrogów
zewnętrznych, o rozkwit na­
rodów Związku Socjalisty­
cznych Republik Radziec­
kich.

Żelazna jedność partii,
kierownicza rola partii w

państwie, siła i moc pań­
stwa radzieckiego oraz inte­
resy narodu — są niero­
zerwalnie ze sobą złączone.

Naród radziecki może być
pewny, że partia komuni­
styczna i rząd nie będą
szczędzić sił i trudu w imię
szczęśliwego, dostatniego i

radosnego życia wszystkich
ludzi radzieckich, w imię
realizacji wielkiego celu
zbudowania w naszym kra­
ju społeczeństwa komunisty­
cznego.

Wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim rośnie i krzepnie
cały miłujący pokój obóz de­
mokratyczny. Kraje demo­
kracji ludowej niezachwia­
nie kroczą naprzód. Cały o-

bóz demokratyczny pochło­
nięty jest pokojową twór­
czą pracą, wytrwałą pracą
nad podnoszeniem dobroby­
tu ludności. W krajach de­
mokracji ludowej uważa się
słusznie, że umocnienie

trwałego sojuszu klasy ro­
botniczej z chłopstwem sta­
nowi nieodzowny warunek, i

rękojmię ich pomyślnego
marszu naprzód. Jest fak­
tem oczywistym, że jedynie
w warunkach nieugiętego
realizowania tej wypróbo­
wanej polityki leninowskiej
mogą być rozwiązane wszy­
stkie zadania stojące przed
krajami demokracji ludo­
wej.

W dziedzinie stosunków

międzynarodowych kraje
demokracji ludowej ramię
przy ramieniu ze Związ­
kiem Radzieckim zdecydo­
wanie bronią sprawy poko­
ju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Chińska Republika Ludo­
wa, wszystkie kraje demo­
kracji ludowej prowadzą
swoją samodzielną narodo­
wą politykę zagraniczną,
politykę odpowiadającą ży­
wotnym interesom ich na­
rodów. Siły imperialistycz­
ne nie mogą teraz żonglo­
wać losami narodów, które

raz na zawsze zerwały wię­
zy zależności od imperiali­
stów. Wywołuje to wście­
kłość amatorów wyciągania
kasztanów z ognia cudzymi
rękami i eksploatowania
narodów. Cóż to jednak ob­
chodzi kraje demokracji lu­
dowej; kroczą one nową

Jest to nasza linia general­
na w dziedzinie polityki za­
granicznej.

Setki milionów ludzi wie­
rzą i mają nadzieję, że naj­
bliższa przyszłość przyniesie
dalsze rozładoy^anie napię­
cia międzynarodowego. Trze­
ba zatroszczyć się o to, aby
narody nie zawiodły się w

swych oczekiwaniach i na­
dziejach.

drogą i nigdy z niej nie

zboczą.
Kto nie rozumie, że nie

można zmusić 800 milionów

ludzi, stanowiących wielką
rodzinę narodów krajów o-

bozu demokratycznego, do

wyrzeczenia się wywalczo­
nych krwią i potem histo­
rycznych zdobyczy, do wy­
rzeczenia się własnej wła­
dzy ludowej i do przywró­
cenia władzy wyzyskiwaczy
— ten stawia siebie po pro­
stu w głupiej sytuacji. Dla

całego świata jest jasne, że

siłom agresywnym nie uda

się zawrócić wstecz biegu
historii. Kto pragnie pro­
wadzić w sprawach mię­
dzynarodowych trzeźwą
politykę, ten winien stać

na gruncie realnej rzeczy­
wistości, na gruncie fak­
tów, niezależnie od tego,
czy są one przyjemne czy
też nie.

Trzeba zrozumieć, że -w

obecnym układzie sił, gdy
Związek Radziecki i kraje
obozu demokratycznego są

stanowczo zdecydowane
bronić swych żywotnych
interesów na arenie mię­
dzynarodowej, — polityka
pokojowego współistnienia
dwóch systemów jest obo­
wiązkiem nie tylko krajów
obozu demokratycznego,
lecz także obowiązkiem
wszystkich krajów. Albo­
wiem inna droga — to dro­
ga beznadziejnych awantur

i nieuniknionych klęsk.
Obóz demokratyczny, mo­

cno zespolony i skupiający
jedną trzecią część ludzko­
ści, jest potężnym czynni­
kiem utrzymania i utrwale­
nia pokoju na całym świę­
cie.

Cała ludzkość żywi
wdzięczność dla narodów

obozu demokratycznego za

to, że jak potężna bariera

zagradza on drogę tym
wszystkim, którzy dążą do

rozpętania nowej wojny
światowej. Jeżeli narody
będą czujne i skierują swe

wysiłki ku temu, by nie do­
puścić do realizacji planów
agresorów — pokój będzie
zapewniony.

TOWARZYSZE! Wspa­
niałe zadania stoją przed
Krajem Rad. Urzeczywist*
nienie tych zadań dźwignie
naszą ojczyznę na nowe

wyżyny. Zapewni podnie­
sienie dobrobytu narodu,
wszechstronny rozkwit spo­
łeczeństwa socjalistyczne­
go-

Każdego z nas napawa
otuchą i niezłomną wiarą
mocna jak monolit jedność
narodu radzieckiego, jego
ścisłe zespolenie wokół u-

kochanej partii komunisty­
cznej i rządu radzieckie­
go.

Partia komunistyczna,
rząd radziecki, cały naród
radziecki poświęcą swe siły
rozwiązaniu stojących przed
nami historycznych zadań.

Sprawa nasza jest nie­
zwyciężona! Pójdziemy pe­
wnym krokiem naprzód
drogą budowy społeczeń­
stwa komunistycznego w

naszym kraju.
(Przewodniczący Pady Mini-

nistrów ZSRR G. M . Malenkow

kończy przemówienie wśród hu­
cznych oklasków przechodzą­
cych w owacje. Wszyscy wsia-

ją)

w dniu poświęconym młodzieży rumuńskiej
BUKARESZT

Dnia 9 bm. na IV Światowym Festiwalu obchodzono
dzień młodzieży rumuńskiej.

W godzinach przedpołudniowych na placu im. Stali­
na w Bukareszcie odbyła się potężna manifestacja mło­
dzieży rumuńskiej, w której wzięły udział delegacje
z całego kraju. Wraz z młodz eżą rumuńską manifesto­
wali delegaci na Festiwal. We wspaniałym pochodzie,
który trwał około trzech godzin uczestniczyło przeszło
300 tysięcy osób.
Na placu powiewają flagi wszy­

stkich narodów, których mło­
dzież uczestniczy w Festiwalu,
flagi Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, flagi z emblematami Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej i Międzynarodowego
Związku Studentów. Skąpany w

słońcu plac wypełnia się nieprze­
liczonymi rzeszami młodzieży.

Wykonanie planu gospodarczego
II kwartału w NRD

Agencja ADN opublikowała komunikat Centralnego
Urzędu Statystycznego przy Państwowej Komisji Plano­
wania NRD o wykonaniu planu gospodarczego NRD w

II kwartale 1953 r.

Plan globalnej produkcji
przemysłowej wykonano w II
kwartale br. w 98 proc. W po-

Fiaski narady ministrów

spraw zagranicznych
krajów objętych

„planem Schumana"

BERLIN
W dniach 7—8 sierpnia odbyła

s się w Baden-Baden (Niemcy za-
’

chodnie) narada ministrów spraw
■ zagranicznych krajów, uczestni-

czących w „planie Schumana", a

; mianowicie — Francji, Wioch,
| Niemiec zachodnich, Belgii, Ho-

5 landii i Luksemburga.
j Głównym punktem porządku
j dziennego narady była sprawa u-

5 tworzenia tzw. „europejskiej
i wspólnoty politycznej", która

miałaby powstać w ramach wo­
jennego bloku północno-atlanty­
ckiego.

Narada ta nie dała widocznie

żadnych rezultatów i jak podkre­
śla komunikat opublikowany dnia

i 9 bm. w Baden-Baden po zakoń-
i czeniu narady ministrowie spraw
? zagranicznych ponownie „posta-
; nowili kontynuować swą działal-
t ność w kierunku utworzenia ta-

J kiej wspólnoty' politycznej". Ko-
i munikat stwierdza również, że w

5 skład tej „wspólnoty" powinny
wejść „europejskie zjednoczenie
węgla i stali" (plan Schumana)
oraz tzw. „europejska wspólnota
obronna" („armia europejska").

|i

Attilio Piccioni

tweizy sowy rząd włoski
Attilio Piccioni, członek partii

chrześcijańsko - demokratycznej,
któremu prezydent Włoch Einau-
di zaproponował utworzenie no­
wego gabinetu — oświadczy! 9

bm., że przyjmuje misję utworze­
nia nowego rządu. i

Proces- w sprawie antypaństwowego
ośrodka szpiegowsko-terrorystycznego
w Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej

MOSKWA

■j

Agencja TASS donosi z Pheniann:

Kolegium Wojskowego Sądu Najwyższego Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej rozpatrzyło sprawę anty­
państwowego ośrodka szpiegowsko-terrorystycznego z Li

Syn Epem na czele.

W sprawie tej stanęli przed
sądem: Li Syn Ep, b. sekretarz
KC Koreańskiej Partii Pracy i b.

przewodniczący Komitetu Kon­
troli Ludowej; Czo II Men, b.

zastępca ministra kultury i pro­
pagandy; Lim Hwa, b. zastępca
przewodniczącego Koreańskiego
Towarzystwa Łączności Kultural­
nej z ZSRR; Pak Syn Won, b.

zastępca kierownika Biura Kadr

Wydziału Łączności KC Koreań­
skiej Partii Pracy; Li Gan Czuk,
b. dyrektor Towarzystwa Impor-
towo-Komercyjnego przy Mini­
sterstwie Handlu Zagranicznego;
Be Czer, b. kierownik Wydziału
Łączności KC Koreańskiej Partii

Pracy; Jun Sik Dan, b. zastępca
kierownika Wydziału Łączności
KC Koreańskiej Partii Pracy; Li
Won Czou, b. zastępca kierowni­
ka Wydziału Agitacji i Propagan­
dy KĆ Koreańskiej Partii Pracy;
Pek Han Bok, b. naczelnik Głó­
wnego Wydziału Inspekcyjnego w

Departamencie Ochrony Porząd­
ku Publicznego Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych lisynmano-
wskiego rządu marionetkowego;
Czo Ek Bok, który zajmował je­
dno z kierowniczych stanowisk
w Komitecie Kontroli Ludowej;
Men Czon Ho, b. dowódca pod­
oddziału koreańskiej jednostki
partyzanckiej; Sol Czon Sik, b.

pracownik VI oddziału Główne­
go Zarządu Politycznego Kore­
ańskiej Armii Ludowej.

Opublikowany w prasie kore­
ańskiej akt oskarżenia stwierdza,
że ośrodek szpiegowsko-terrory-
styczny z Li Syn Epem na czele

opracowywał, w myśl instrukcji
swych mocodawców amerykań­
skich,- plany obalenia władzy lu­
dowej w Koreańskiej Republice
Ludowo-Demokratycznej; przy
pomocy szpiegostwa i morderstw

dążył on do realizacji swych nik­
czemnych planów przywrócenia
.panowania kapitału w kraju. —

Członkowie bandy Li Syn Epa,
wykorzystując wysokie stanowi­
ska zajmowane w rządzie Repu­

bliki i w KC Partii Pracy, urze­
czywistniali plany podważenia i

Na trybunach zajmują miejsca
— zastępca przewodniczącego
Prezydium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej — M. Mujik i
członkowie rządu rumuńskiego z

wiceprezesem rady ministrów G.

Apostołem na czele. Obecni są też

goście Festiwalu — wybitni bo­
jownicy światowego ruchu ob-

BERLIN
komunikat Centralnego

równaniu z analogicznym o-

kresem ubiegłego roku pro­
dukcja przemysłowa wzrosła
do 110,4 proc.

Komunikat stwierdza, że

dzięki pomyślnie przeprowa­
dzonym wiosennym robotom

polnym można liczyć na zado­
walające zbiory, zaś w szere­
gu upraw — na dobre.

Pogłowie zwierząt gospodar­
skich wzrosło w II kwartale
br. w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłego,
a mianowicie: pogłowie krów
— o 5 proc., trzody chlewnej
— o9proc., owiec—o15
proc.

W II kwartale 1953 r. zwię­
kszył się znacznie park trak­
torów i innych maszyn
czych w porównaniu
kwartałem 1952 r.

Komunikat stwierdza
nież znaczne sukcesy
downictwie ośrodków

ralno-oświatowych,
przychodni, poliklinik,
ków i przedszkoli.
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Agresywny układ
Dulles — Li Syn Man

ma na celu pogwałcenie rozejmu
PARYŻ

Jak donosi agencja AFP, dnia
7 bm. podpisany został w Seu­
lu. tzw. układ o „wzajemnej o-

bronie" między Stanami Zjed­
noczonymi, a marionetkowym
reżimem Li Syn Mana.

Równocześnie ogłoszono
wspólną deklarację sekretarza
stanu USA Dullesa i Li Syn
Mana, stwierdzającą m. in., że

przedstawiciele USA i Li Syn
Mana wycofają się z przyszłej
konferencji politycznej w spra
wie Korei, jeśli konferencja ta

osłabienia jedności partii, starali

się przeszkodzić wykonaniu za­
rządzeń wydawanych przez rząd
Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej i zamierzali,
przy poparciu militarnym impe­
rialistów amerykańskich, w dro­
dze przewrotu zbrojnego obalić

rząd Republik:. Najmici imperia­
listów amerykańskich, członkowie

bandy Li Syn Epa — głosi akt
oskarżenia — przekazywali im­
perialistom amerykańskim infor­
macje, stanow:ące tajemnicę par­
tyjną i państwową, udzielając
przez to pomocy ich agresywnej
polityce. W toku wojny dostar­
czali oni Amerykanom poufnych
informacji o charakterze wojsko­
wym i przez to aktywnie poma­
gali agresji imperialistów amery­
kańskich w Korei.

Realizując swoje zdradzieckie

plany i lękając się zdemaskowa­
nia, Li Syn Ep i jego pomocnicy
nie cofali się przed żadnymi środ­
kami, nie wyłączając morderstw.

śledztwo wstępne wykazało, że
banda Li Syn Epa knuła plany
obalenia władzy ludowej Repu­
bliki oraz uprawiała szpiegostwo
i terror w interesie imperialistów
amerykańskich.

Jak stwierdza akt oskarżenia,
banda Li Syn Epa na polecenie
swych mocodawców amerykań­
skich, przygotowywała zbrojny
zamach stanu w Koreańskiej Re­
publice Ludowo-Demokratycznej,
którego zamierzała dokonać przy
poparciu amerykańskich sił zbroj­
nych.

Mieliśmy zamiar — mówił o-

skarżony Pak Syn Won — utwo­
rzyć rząd burżuazyjno-nacionali-
styczny, broniący interesów ka­
pitalistów i obszarników oraz o-

balić ustrój ludowo-demokraty­
czny...

Po ogłoszeniu aktu oskarżenia

sąd przystąpił do przesłuchiwania
oskarżonych. Odpowiadając na

pytania przewodniczącego sądu,
oskarżony Czo II Men przyznał
się w całej rozciągłości do popeł­
nienia zbrodni wymienionych w

ronców pokoju, członkowie kie­
rownictwa ŚFMD i MZS oraz

liczni delegaci młodzieży. Na try­
bunach zajęli miejsca członkowie

korpusu dyplomatycznego akre­
dytowani w Bukareszcie.

Kilkusetosobowa orkiestra gra
hymn narodowy Rumunii. Głos
zabiera sekretarz Związku Ru­
muńskiej Młodzieży Pracującej —

V. Muszat. Mówi on o radosnym
życiu młodzieży Rumunii, o jej
patriotyzmie i umiłowaniu poko­
ju, o sukcesach w nauce i pra­
cy. Muszat stwierdza, że Festi­
wal zagrzewa młodzież rumuńską
do jeszcze ofiarniejszej pracy dla
dobra ojczyzny, dla sprawy po­
koju.

Gorące pozdrowienia : uczucia
wdzięczności za serdeczną gości­
nę wyraża młodzieży rumuńskiej
w imieniu delegatów młodego
pokolenia całego świata przewod­
niczący ŚFMD — B. Bernini. Sie­
wa mówcy wywołują potężną o-

wację.
Zagrały werble. Przed trybuna­

mi pojawiły się czołówki wielkie­
go pochodu młodzieży Bukaresz­
tu. Ponad ulicami przelatują 2 sa­
moloty — jeden z flagą narodo­
wą Rumunii, drugi z flagą Fe­
stiwalu. Przez ulice płynie nie-

Uroczyście obchodzi! naród radziecki

święto lotnictwa ZSRR
Dnia 9 sierpnia naród ra­

dziecki obchodził uroczyście
święto lotnictwa ZSRR.

W związku ze świętem mi­
nister obrony ZSRR, marsza­
łek Związku Radzieckiego
N. A. Bułganin wydał rozkaz,
w którym życzy personelowi
lotnictwa radzieckiego 1

wszystkim pracownikom prze­
mysłu lotniczego nowych, je­
szcze większych sukcesów w

dziele dalszego rozwoju i do­
skonalenia lotnictwa wojsko­
wego ZSRR.

Dnia 8 sierpnia odbyło się w

Moskwie uroczyste posiedzenie
Ministerstwa Obrony ZSRR z

udziałem przedstawicieli orga­
nizacji partyjnych, radzieckich
1 społecznych.

w ciągu 90 dni „okaże się bez­
owocna". Marionetkowe woj­
ska Li Syn Mana — jak wy­
nika z deklaracji — nie podej-
mą akcji militarnej jedynie. i
tylko przed konferencją polity­
czną i w czasie jej trwania. '

W kołach postępowych pod­
kreśla się, że agresywny układ
Dullesa i Li Syn Mana ma na

celu przygotowanie prób po­
gwałcenia rozejmu w Korei 1

ma utrudnić pokojowe rozwią­
zanie kwestii koreańskiej.

akcie oskarżenia. Opowiedział on

szczegółowo sądowi, jak stał się
agentem imperialistów amerykań­
skich, jak wspólnie z Li Syn E-

pem zajmował się działalnością
szpiegowską i terrorystyczną, jak
brał udział w przygotowaniach
do antypaństwowego przewrotu
zbrojnego, którego celem było
obalenie władzy ludowej w Ko­
reańskiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej.

Oskarżony Pak Syn Won, któ­
ry również przyznał się w całej
rozciągłości do zbrodni wymie­
nionych w akcie oskarżenia, ze­
znał przed sądem, w jaki sposób
banda zdrajców przygotowywała
zamordowanie kierowników Par­
tii Pracy i rządu Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej,
planując przywrócenie kapitaliz­
mu w kraju.

Herszt bandy szpiegów i zdraj­
ców Li Syn Ep, który potwier­
dził wszystkie fakty przedstawio­
ne w akcie oskarżenia, przyznał
się do kierowniczej roli w anty­
państwowym ośrodku szpiegow-
sko-terrorystycznym. Wszyscy
inni oskarżeni przesłuchani na

rozprawie również przyznali się
w całej rozciągłości do popełnie­
nia zbrodni przeciwko narodowi
koreańskiemu.

Na -końcowym posiedzeniu są­
du w dniu 6 sierpnia przemawiał
główny oskarżyciel — zastępca
prokuratora generalnego Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Kim Don Hak.

Po przemówieniach obrońców
sąd udzielił ostatniego słowa o-

skarżonym. Wszyscy oni ponow­
nie przyznali się do popełnienia
swych ciężkich zbrodni.

Li Syn Ep, Czo II Men, Lim

Hwa, Pak Syn Won, Li Gan
tzuk, Be Czer, Pek Han Bok,
Men Czon Ho, Sol Czon Sik i

Obecni .na rozprawie robotni­
cy, chłopi i przedstawiciele inte­
ligencji przyjęli z głębokim zado­
woleniem wyrok na nikczemnych
najmitów USA.

Czo Ek Bok skazani zostali na

karę śmierci.

Oskarżeni Jun Sik Dan i Li
Won Czou skazani zostali na

więzienie — pierwszy na lat 15
i drugi na lat 12.

przerwany potok wspanialej, wie­
lobarwnej parady młodości. Po­
nad głowami manifestantów

wznoszą się liczne transparenty
z has! ami wyrażającymi umiłowa­
nie pokoju i przyjaźni.

V7 dziesiątkach języków roz­
brzmiewają okrzyki: „Niech ży-
je młodzież rumuńska!", „Pokój
i przyjaźń!".

Del ilu ją coraz to nowe i nowe

kolumny.
Przed trybuną przechodzą tań­

czące grupy młodzieży, wspania­
le prezentujące się kolumny spor­
towców, barwne grupy dziewcząt
i chłopców w strojach ludowych,
blękitno-białe szeregi młodzieży
Szkół Przysposobienia Zawodo­
wego. Wśród wielobarwnych ko­
lumn idą pionierzy rumuńiscy ser­
decznie oklaskiwani przez zebra­
nych.

Pochód dobiega końca. Ostatnia
kolumna to wieloosobowy chór
i orkiestra, zatrzymuje się pośrod­
ku placu. Chór śpiewa hymn
młodzieży świata. Podejmują go

tysiące zebranych. Z mocą roz­
brzmiewa pieśń młodości, przy­
jaźni i pokoju.

*✓
W godzinach popołudniowych

we wszystkich kwaterach delegi-

Posiedzenie zagaił generał-
lejtnant L. I. Breżniew. Refe­
rat na temat święta lotnictwa
ZSRR wygłosił marszałek lot­
nictwa P. F. Zygariew.

W imieniu moskiewskich or­
ganizacji społecznych serdecz­
ne pozdrowienia dla lotników
radzieckich i pracowników ra-

dMeckiego przemysłu lotnicze­
go przesłali — sekretarz Mo­
skiewskiego Komitetu Obwo­
dowego KPZR Griszin i sekre­
tarz Moskiewskiego Komitetu

Miejskiego Komsomolu, Mias-
nikow.

Cała prasa radziecka dono­
si o obchodach, które odbyły
się w związku ze świętem lot­
nictwa ZSRR w Leningradzie,
Kijowie, Mińsku, Taszkiencie,
Rydze i w innych miastach
radzieckich.

Dzienniki opublikowały ob­
szerne artykuły okolicznościo­
we, omawiające rozwój i po­
tęgę lotnictwa radzieckiego.
Na łamach „Prawdy" ukazał

się artykuł marszałka lotni­
ctwa P. F. Żygariewa.

Sport

Nowe rekordy świata
ustanawiają lekkoatletki ZSRR w Bukareszeia

BUKARESZT
W niedzielę na międzynarodowych zawodach sportowych

przyjaźni i braterstwa zakończono konkurencje lekkoatle­
tyczne. 40 tys. widzów na stadionie Republiki oglądało
wspaniałe walki czołowych sportowców świaia. W szlachet­
nej. przyjacielskiej rywalizacji sportowej uzyskano wielo

doskonałych wyników, a wśród nich dwa rekordy świata.
W sztafecie kobiet 4X200 m reprezentacja ZSRR w skła­

dzie: Kałasznikowa, Safronowa, Kazancewa i Hnykina, po­
biła rekord świata wynikiem 1:36,4. Drugie miejsce zajęła
sztafeta NRD — 1:37,0 bijać

Drugi rekord świata usta­
nowiła doskonała lekkoatlet-
ka radziecka Czudina w pię­
cioboju, uzyskując 4888 pkt.
W poszczególnych konkuren­
cjach wieloboju Czudina uzy­
skała: kula — 13,42 skok

wzwyż — 163, 200 m — 25,5
80 m ppi. — 13,6, skok w dal
5.81.

Z zawodników polskich do­
skonale spisał się Lewan­
dowski, który w biegu na

1500 m. zajął czwarte miejsce,
bijąc rekord Polski wynikiem
3,49,2. Bieg ten zakończył się
zwycięstwem Jungwirtna
(CSR) w doskonałym czasie
— 3:46,2. Dwa następne miej­
sca zajęli Węgrzy: Bereś —

3:46,6 (rekord Węgier) i Iha-
ros — 3:48,8. Piątym na me­
cie był Hermann (NRD) —

3:50,0 (rek. NRD). Potrzebow­
ski zajął 7 miejsce — 3:52.4,
a Chromik był 8 — w czasie
3:52,8.

Wielkie zainteresowanie wy­
wołał bieg na 10.000 m.

Na końcowych okrążeniach o

zwycięstwo walczą Zatopek i
Kuc, jednak na ostatnich 300
m Zatopek przyspieszył, oder­
wał się od biegacza radzieckie­
go i niezagrożony minął metę
w czasie 29,25,0. Kuc uzyskał
czas 29,41,4. Trzeci był Anu-
friew, czwarty — Juhas (Wę­
gry), piąty — Siemionów.

Skok wzwyż wygrał Soeter
(Rumunia) — 200 przed Kova-
rem (Węgry) i Iljasowem
(ZSRR) po 193 cm, 400 m ppł.
wygrał Litujew (ZSRR) — 51,5
przed Julinem (ZSRR) — 51,8
i Lippayem (Węgry) (rekord
Węgier). W sztafecie męskiej
4x100 zwyciężyły Węgry przed
CSR — 41,5 i ZSRR — 41.6.

Pływacy polscy startowali w

trzech
100 m

zajęła
kłem

Mrozówna zajęła piąte miej­
sce na 200 m żabką w czasie
3,07,0. W konkurencji tej zwy­
ciężyła Voigt (NRD) — 2.59.7.

Na 400 m st. dow. Gremlow-
ski zajął dopiero siódme miej­
sce w czasie 4,50,5. Zwycięzcą
w tej konkurencji był Węgier
Csordas w doskonałym czasie
4.40,6 przed swoim rodakiem
Nyeki — 4,40,7.

biegach finałowych Na
st. grzbiet. Geilnerówna

trzecie miejsce wyni-
— 1,29,0.

tów goszczono młodzież rumuń.
ską. Do późnego wieczora trwa'

ły wspólne zabawy. Spotkania »

były jeszcze jedną okazją do nioc.

niejszego zacieśnienia przyjaźń'
między młodzieżą rumuńską a de­
legatami młodzieży z ca|ć
świata.

Liczne grupy chłopców i dziew­
cząt rumuńskich były także »

gościnie u młodzieży polskiej.

Zakończenie sesji
Biura Wykonawczego ŚFZJ

WIEDEŃ
Dnia 7 bm. odbyło się w

dniu końcowe posiedzenie XXIII

sesji Biura Wykonawczego Świa­
towej Federacji Związków Zawo.
dowych (ŚFZŻ).

Biuro wykonawcze uchwalił®
tekst deklaracji w sprawie przy.
gotowań do III światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych
odezwę do mas pracujących . n»

całym świecie o poparcie kampa­
nii na rzecz rokowań, zainicjo­
waną przez światową radę p0.
koju, jak również deklarację n»

temat prowokacji faszystowskiej
z 17 czerwca w Berlinie.

Nawy podsekretarz stanu

w Ministerstwie PGR
WARSZAWA

Prezes Rady Ministrów mia­
nował ob. Zygmunta Berlinga
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Państwowych Go­
spodarstw Rolnych.

Strajki
we Włoszech

RZYM
Postępowe dzienniki włoski#

donoszą o trwających straj­
kach w prowincjach: Genua,
Savon, Bolonia, Florencja i
Temi. Uczestnicy strajków
protestują przeciwko ograni­
czaniu produkcji przemysło-
wej i domagają się położenia
kresu redukcjom robotników
w przemyśle metalowym, włó­
kienniczym, hutnictwie i gór­
nictwie. W Genui przeszło
100.000 pracowników wzięło u-

dział w 2-godzinnym strajku.

rekord krajowy.
W turnieju siatkówki kobiet

rozegrano pierwsze spotkania
w grupie finałowej. Siatkarki

polskie sprawiły zawód prze­
grywając z Bułgarią 1:3 (15:6,
9:15, 9:15, 7:15). W drugim me­
czu ZSRR pokonał Rumunię
3:0 (15:11, 15:12, 15:12).

W niedzielę, w drugim dniu

turnieju bokserskiego walczyło
trzech Polaków. W wadze mu­
szej B rychlik przegrał z Ru­
munem Zlataru, w średniej —

— Piórkowski pokonał Holen­
dra Klisena, a w ciężkiej Biel

przegrał ze Stubnickiem

(NRD).
W sobotę, w pierwszym dniu

zawodów bokserskich dosko­
nale zaprezentowali się bokse­
rzy radzieccy. Stiepanow
wadze koguciej znokautował
w III rundzie Węgra Molna-
ra, a mistrz Europy w lekkiej
— Jengibarian pokona! Fina
Penki.

Ogniwo

Górnik R»'

Budowlani

Zwycięstwa
krakowskich piłkarzy

W rozegranych w ub. sobotą
i niedzielę spotkaniach piłkar­
skich o mistrzostwo I ligi Pa"
dły następujące rozstrzygnię­
cia:

Gwardia W-wa — Budowla­
ni Opole 3:0 (2:0)

Kolejarz Poznań — CWKS
1:1 (0:0)

Unia Chorzów
Bytom 1:0 (0:0)

Gwardia Kr. —

dlin 2:1 (0:0)
Ogniwo Kr. —

Gdańsk 2:0 (0:0)
OWKS Kr —

Chorzów 2:0 (0:0).
V

W spotkaniach o mistrzost"'0
II ligi uzyskano wyniki:

Gwardia Bydgoszcz — Gór­
nik Bytom 2:0 (0:0), Gwardia
Lublin — Kolejarz Leszno 1-2

(1:1), Lotnik W-wa — Górnik
Wałbrzych 1:0 (1:0), OWKS

Bydgoszcz — Kolejarz W-wa
4:4 (2:3), Stal Sosnowiec —

Gwardia Kielce 3:0 (0:0), Włók;
niarz >Kr. — Włókniarz Łódź
0:1 (0:0). Spójnia W-wa —

Ogniwo Tarnów 6:2.

Budowlani

Krakowska Drukarnia Prasowa

Kraków, Wielopole 1
M—4—14575


